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O Lu L J A I B TUT ^By^ i 

«. prezydent republiki litewskiej Smetona uwięził dotychczasowy 
rząd i prezydenta. 

Nowy władca wydał manifest do narodu, w którym oświadcza, że obalił 
rząd, ponieważ zaprzedał on bitwę w niewolę sowiecką. 

Połączenie telefoniczne z Kownem przerwane. —Wojsko stanęło 
po stronie Smetony. 

Polska patrzy z zupełnym spokojem na rozwój 
wypadków na Litwie. 

Gdańsk, 17 grudnia. 
(Tel wl. „Republiki"). 

- W C Z O R A J W N O C Y D O K O N A N Y 
ZOSTAŁ Z A M A C H S T A N U PRZEZ B. 
R E Z Y D E N T A R E P U B L I K I S M E T O N Ę 
RZAD I P R E Z Y D E N T SA INTERNO­
WANI, W O J S K O S T A N Ę Ł O P O STRO 
NIE SMETONY. 

b Rząd Smetony ogłosił stan wojenny. 
połqczen!Ie kolejowe pomiędzy Królew­
CEM a Kownem zostało przerwane. Po­
uczenie telefoniczne istnieje tylko dla 
j-elńw państwowych. Wszyscy człon­
kowie dotychczasowego gabinetu zo­
stali osadzeni w wlezieniu. Smetona, o-
Werajac się na żywiołach nacjonalisty-
c*nj/eh objął władze 1 stworzył rzqd 
lewicowy. Urzędnicy, którzy byli prze 
Ważnie przeciwnikami ostatniego gabi­
net'! oddali się do dyspozycji nowego 
r*adu. 

Nastrój w Warszawie. 
Wielkie zainteresowanie w kołach politycznych 

i dyplomatycznych. 
.•Repu 

Ryga, 17 grudnia. 
ATE. Garnizon miasta Kłajpedy 

Przyłączył się do ruchu rewolucyjnego. 

Kim iesf p. Smetana? 
n Smetana jest zranym działaczem po 
r , tvcznvm Htuwskim. Podczas okupa­
mi Miemieckiej prowadził on polit^kg. 
?cHlc zharmonizowaną z planami Ber-
'•'la. W r. Ivl7 hył obrany prezesem 
Powriei Taryby. w r. 1919 został prztz 
t;»ż Tarybc pcwołany na prezydenta 
Państwa l i tewskiego. Ustąpił w czerw 
c a r. lUiO 1 odtąd niewiele występował 
na arenie politycznej. Do sejmu konsty 
t ucyjnego w Kownie nie należał. Nato­
miast zasiadał w trzecim sejmie. Sme-
t(Jrtą jest przywódcą prawego skrzydła 
cnrze<cija:''skiej demokracji, której d.<-
jij^tia sa skrajnie nacjonalistyczne. We-
?wg wszelkiego prawdopodobieństwa, 
le&t to rewolucja żywiołów skrajnych 
n?cjonaiisivcznvch skierowana prse-
J^ko bądź co bądź liberalnemu rządo 

obecnemu. 
^ rzyczyny 
pogłoski o zamordowaniu 
'nternowanego Prezydenta 

Ryga. 17 grudnia. 
Rozeszła się dziś popołudniu pogło-

o zamordowaniu Internowanego 
Prezydenta republiki Grynjusa. Po­
gardzenia tej pogłoski na razie brak 

Pretensje litewskie 
do Wilna. 

Berlin. 17 grudnia. 
..United Press" donosi z Kowna, że 

^zekiwany tam Jest manifest rządu, w 
f ^ r y m zawarte zostanie m. in. żądanie 
^ twy , dotyczące zwrotu Wilna, 

Warszawski korespondent 
bliki" (B) telefonuje: 

Pierwsze wiadomości o rewolucji na 
Litwie doszły do Warszawy około ,go> 
dżiny 2-ej popołudniu. 

Kilka pism stołecznych wydało do­
datki nadzwyczajne, jednakowoż ulica 
nie zainteresowała sle zbytnio wypad­
kami temi, natomiast w kołach politycz 
nych wywołały one wrażenie daleko 
większe. Podnieść należy przedewszyst­
kiem niesłychany chaos w napływaniu 
wiadomości. 

Redakcje, które usiłowały porozu­
mieć sle z Gdańskiem, który posiada po 
łączenie telefoniczne z Kownem via 
Królewiec dowiedziały się, iż połączenie 
to od rana jst przerwane. Tak samo 
zresztą jak połączenie telegraficzne. 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
zwróciło się wobec tego do konsulatu 
polskiego w Królewcu, który wieczorem 
zawiadomił swój urząd centralny, iż po­
między godzina 6 a 7 popołudniu biuro 
telegraficzne „Wolfa" wydało komun! 
kat prasowy opiewający, iż Smetona, 
jest w tej chwili panem Li twy i wydał 
już krótka odezwę do narodu, stwier 
dzajac, lż „obalił rząd, który zaprzedał 
Litwę w niewolę sowiecką". 

Była to pierwsza realna wiadomość 
przeciwko komu właściwie zwrócony 
jest zamach stanu w Kownie. 

Korpus dyplomatyczny warszawski 
wykazywał wiadomościami napływają 
cemi z Li twy olbrzymie zainteresowa 
nie, szczególnie poselstwa francuskie 1 
angielskie interpelowały ministerstwo 
spraw zagranicznych. 

W poselstwach niemieckim 1 sowiec 
kim panowała również dezorientacja. 

Przyczyny wybuchu 
powstania. 

Berlin. 17 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Korespondent „Bcrliner Tageblattu' 
depeszuje: Na czele powstania litew 
skiefio sto! gen. Piliaitkas oraz organi 

Jednakowoż korespondenci pism nie­
mieckich, którzy przybyli do klubu spra 
wozdawców parlamentarnych podobno 
dla .zaciągnięcia informacji okazali się 
daleko lepiej poinformowani, niż do te­
go urzędowo przyznawały się ich po­
selstwa. 

Z poselstwa sowieckiego wysłano 
natomiast depeszę do Moskwy z prośbą 
0 informacje. 

»* 
O godz. (i-ej popołudniu dziennikarze 

zwrócili się do ministra spraw zagraulcz 
nych p. Zaleskiego z prośbą o oświetle­
nie zaszłych wypadków. 

Min. Zaleski odpowiedział krótko: 
Rzad polski przypatruje się rozwo­

jowi wypadków na Litwie z zupełnym 
spokojem. 

Jesteśmy przekonani, iż cl. którzy 
obecnie posiadają władzę na Litwie, nie 
doprowadzą do ekscesów wobec ludno­
ści polskiej. 

»• 
Pod wieczór nastrój w Warszawie 

wykazywał pewne, acz niewielkie zde­
nerwowanie. 

Oczywiście na tem tle powstał cały 
szereg fantastycznych pogłosek. 

Między innemi twierdzono, iż w pre­
zydium rady ministrów odbywa się nad 
zwyczajne posiedzenie rady ministrów 
Po dokładnym sprawdzeniu na miejscu 
1 na podstawie rozmów z osobami z po-
szczególnich ministerstw, dziennikarze 
stwierdzili ponad wszelka wątpliwość, 
iż rada ministrów nie obraduje, mini­
strowie znajdują się w swych mieszka­
niach prywatnych lub przy zajęciach 
urzędowych. „ 

Dzienn ikarze zatrzy­
mani na granicy l i tew­

sk ie j . 
Berlin, 17 grudnia. 

ATE. Dziennikarze amerykańscy, 
którzy przybyli do Tylży i Eykuny, 

zacje strzelców litewskich. Nowy rząd'aby udać się do Kowna zostali zatrzy-
ogłosil proklamację, stwierdzającą, że'mani. Szef sztabu litewskiego udzielił 
wojsko zmuszone by|o ująć ster rządu,;im rozmowy telefonicznej, w której po-
ponieważ dotychczasowy rząd i Sejm 
litewski zamierzały wydać Litwę na łup 
Rosji. Gmachy rządowe w Kownie ob­
sadzili rebelianci. 

wiedział, źć zmiana rządu litewskiego 
wywołana Jest przez postępowanie rzą 
du byłego, nierozumiejącego interesów 

narodowych Li twy i że dokonała sle w 
spokoju. 

Spokój na granicy polsko-
litewskiej. 

Wilno, 17 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Na pobraniem litewskJem panuje za 
pełny spokój. Wśród straży litewskie) 
ujawnia sfię. zupełny brak' orjentacji co 
do rozgrywających się w Kownie wy­
padków. 

Zerwanie rokowań 
z Sowietami. 

Ryga. 17 grudnia. 
Polska Agenda Telegraficzna. 

Według wiadomości, nadeszłych do 
prasy miejscowej, sytuacja w Kownie 
jest w dalszym ciągu niewyjaśniona. 
Cześć garnizonu nie przeszła na stronę, 
nowych władz i zająwszy t. zw. „Zielo­
ną górę" grozi zbombardowaniem mia« 
sta. W areszicie pozostają: preuijer mi­
nister spraw wewnętrznych i minister 
spraw wojskowych, inni zostali zwol­
nieni, wzigl. nie bylS aresztowani. 

Prowadzone w Moskwie sokowania 
sowiecko litewskie zostały przerwane z 
powodu wyjazdu delegatów litewskich 
do Kowna. 

Zamknięcie szkół . 
Ryga, 17 grudnia. 

A T E . Mianowany komendant mia­
sta Kowna, pułkownik Głowacki; wy­
dał rozporządzenie zamknięcia wszy­
stkich szkól do Nowego Roku. Fabryki 
mają być przez 3 dni nieczynne. Zakaża 
ne si\ wszelkie pochody i manifestacje, 
pmiioważ wojsko garnizonowe Kowna 
musiało i osądzić wszystkie budynki 1 
dojazdy dc dworca kolejowego. 

Głosy prasy berl iń­
sk ie j . 

(ATE) Wszystkie dzienniki berlińskie 
zamieszczają wiadomości o przewrocie 
litewskim, podkreślając, lż nowy rząd 
na którego czele stoi Smetona, jest wy­
raźnie usposobiony pro-niemiecko. — 
Stt t tona, według informacji pism ber-
lińsk.ch, cieszy się wielką popularno­
ścią w Kłajpedzie. Dzienniki stwierdza­
ją, iż los gabinetu był już przesądzony 
w cbjvlli, gdy mniejszość, na której 
się opierał przeszła do opozycji nieza­
dowolona z powodu polityki Slezywi-
cjusza. 
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SERCA ZE STALI" 
Symfonia Mfto&ci i Płomieni. 

Tragedja stalowych serc i namiętności. Reżyser, autor i wykonawca głównej roli 

M i l t o n S 1 L J L S 
i jako partnerka wiośniana i urocza ff%j-n,mia j ą I f A M « * M M 
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O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d k i e r u n k i e m p. M C h w a t a . 

Endecja wzmocni 
s w ą dzia ła lność polityczną. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Wczoraj obradowały kluby posel­
ski i senatorski związku Ludowo - naro 
dowego. 

Na posiedzeniu tym postanowiono 
wzmocnić działalność w kraju, na tery­
torium sejmu i senatu. 

Oprócz tej rezolucji wjechano raz 
Jeszcze na „ulubiony" teren oszczędno­
ści 1 postanowiono przystąpić do opraco 
wanla szczególowego „planu gospodar 
czego pod znakiem oszczędności". 

P. R. Dmowski od trzech dni prze­
bywa w Warszawie. 

Demonstracja bezro­
botnych 

w Żyrardowie. 
Warszawski korespondent „Repu­

bliki" telefonuje: 
W Żyrardowie doszło wczoraj do 

burzliwych demonstracji bezrobotnych 
przed urzędem pośrednictwa pracy. 

Tłum około 2.000 ludzi protestował 
przeciwko wypłacaniu zapomóg jedne­
mu tylko członkowi rodziny. 

'Na miejsce wyjechał nacz. wydziału 
opieki społecznej p. S. Łopatto 1 zajście 
zlikwidował taktownemi 1 rozumnemi 
przemówieniami do delegacji bezrobot­
nych. 

Obrady komisji bud­
żetowej sejmu. 

Sprawozdan ie genera lnego 
re fe ren ta budżetu . 

Warszawski korespondent „Repu­
bliki" telefonuje: 

Po załatwieniu na wczorajszem noc 
nem posiedzeniu w drugiem czytaniu bu 
dżetu ministerjum spraw wojskowych, 
a przez to — załatwieniu budżetów 
wszystkich resortów, komisja budżeto­
wa przystąpjła dziś o godz. 10.45 do dal 
szych obrad. Na porządku dziennym 
sprawozdanie referenta generalnego; po 
sła Byrki. Właściwa praca referenta 
generalnego zacznie się dopiero po zała 
twienłu w trzeclem czytaniu wszyst­
kich resortów i ustaleniu na komisji w 
ostateczny sposób poszczególnych sum 
dochodów 1 wydatków. 
„..Na posiedzeniu obecni byli szef dep. 

budżetowego Grodynski, a z ramianla 
ministerjum spraw wojskowych szef 
korpusu kontrolerów pułk. dr. Macl-
szewski oraz szereg wyższych urzęd­
ó w z poszczególnych resortów. 

Rząd Marksa obalony 
głosami socjalistów i nacjonalistów. — B. kanclerz 

Luther ma stanąć na czele nowego rządu. 
Berlin, 17 grudnia. 

O godzinie 1.30 Reichstag przyjął 
wniosek socjalistów, wyraiący rządowi 
dr. Marxa z przyczyn natury wewnętrz­
ne - politycznych volum nieufności. 

Bezpośrednio przed przystąpieniem 
do głosowania przywódca niemiecko-
narodowych hrabia Westarp złożył oś­
wiadczenie, w którcm zaznaczył, że nie 
miecko - narodowi głosować będą za 
wnioskiem o votum nieufności dla rządu 
ponieważ pragną wyjaśnić obecną zag­
matwaną sytuację. 

Polityka koalicyjna partji niemiecko 
narodowej nie ma z głosowaniem nic 
wspólnego. Dwa wnioski socjalistów i 
komunistów o votum nieufności dla mi­
nistra Gesslera odpadły. 

Berlin, 17 grudnia. 
Dyskusja, która poprzedziła głoso­

wanie nad wnioskiem nieufności dla ga­
binetu kanclerza Marksa była śledzona 
z wielkim napięciem. Hrabia Vestarp, 
przywódca niemieckich narodowych, 
zgłosił niezadowolenie z czynności 
Reichswery, oświadczając, i i niemieccy 
narodowi będą głosować przeciwko vo-
tum' nieufności w stosunku do ministra 
Reichswery Gesslera. W sdosoraku do 
całego gabinetu kanclerza Marksa, nie 
mieccy narodowi zajęli stanowisko zde 
cydowanie negatywne. Ostatnie czasv, 
oświadczył Vestarp, dowiodły, iż rzad, 
starając się oprzeć na znikomej więk­
szości, jest niemożliwy. Próby podtrzy­
mania rządu przez szukania poparcia 
na stronnictwie socjalistycznym zakoń­
czyły 6ię niepowodzeniem. W interesie 
kraju ze waględów politycznych zew-
netrznych^i wejwir^trjinych jest_koniecz-

ne uformowanie rządu opartego na sta­
łej większości. Po tem przemówieniu 
przystąpiono do głosowania nad wnios­
kiem nieufności, zgłoszonem przez frak 
cje socjaldemokratyczną. Przeciwko 
wnioskowi poza stronnictwami rządo-
wemi wypowiedziało się zjednoczeni* 
gospodarcze. Po wyniku glosowania mi­
nistrowie opuścili salę obrad. O godzi­
nie 5.30 popołudniu posiedzenie zostało 
zakończone. Obrady odroczono do dnia 
19 stycznia 1927 roku. 

DłHUTHERi 

Dymisja gabinetu. 
Berlin, 17 grudnia. 

Na podstawie wyniku głosowania 
przeciwko gabinetowi, rada ministrów 
uostaaowiła przedłożyć kanclerzowi 
Rzeszy i prezydentowi Hindeoburgowi 
deklarację o dymisję. Himdenburg dy­
misję gabinetu przyjął, dziękując kan­
clerzowi i wszystkim ministrom za ich 
wracę i prosił o pozostanie na stanowis­
kach do chwili uformowania nowego 
rządu. 

1 M u 0 
poleca 

U w y g a : 

Kawiarnia 
I Restauracja 

w ma)onez'e i galarecie m ęsa i wędliny w licz­
nych odmianach' pasztety wyborne, sałaty i wi-
negrety, pieczywka wybredne i mne dei'k»tesy 

„ L O U V R E " p J ° ^ . T 7 s

2 " 7 a B l 
Sprzedał do domów. Ceny nlzKie. 

: Buffl zna«ne| urozmaicony. Siale cieple pnszieoki. Podczas podwieworków 
» kolatyj przygrywa plcn\szotzedny respół tniuyczny. 

IPrawśca ciice tworzyć 
r z ą d . 

Berlin, 17 grudnia. 
ATE. Nacjonaliści mają nadzieję, 1* 

uda się im utworzyć gabinet z byłym 
kanclerzem Lutherem na czele, któremu 
jak przypuszczają Hindenburg powie­
rzy misję tworzenia gabinetu. Luther 
bawi obecnie w Południowej Ameryce. 
Powrót byłego kanclerza ma nastąpić 
w polowie stycznia. 

Ewakuac*a Nadrenji 
w 1927 roku. 

Londyn, 17 grudnia. 
Dyplomatyczny korespondent ,.Dai­

ly Telegraph" na zasadzie ostatnich oś­
wiadczeń Chamberlaina w Izbie gmin 
wyprowadza wniosek że sprzymierzeni 
zamierzają ewauikować tery tor ja nie­
mieckie w dwuch etapach. Strefa kob 
leńdka ewakuowana będzie w końcu r. 
1927, strefa moguncka w rok albo dwa 
lata później. Rząd framcudri uzależnił 
zgodę na ten plan od wypłaty rat planu 
Dawesa i wprowadzenia stałej alianc­
kiej komisji w NadrcnśŁ 

SZyBY. LUSTRA .SZ**0 
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Niemałą sensacją dnia było ukazanie 
S le marszałka Piłsudskiego w sejmie. 
Jako minister spraw wojskowych speł­
nił swój obowiązek, nietyie może w ce­
lu uzasadnienia budżetu wojskowego, 
l ' e dla uświadomienia komisji budżeto­
w i o potrzebach wojska o wadach, pa 
"ujących w administracji, a trudnych do 
Walczenia, konieczności utrzymania 
Wojska na pewnej stopie przygotowania 
0 konieczności zwalczania pośrednic­
z ą przy dostawach wojskowych i t. p. 

Pojawienie się marszałka w sejmie 
M o nieoczekiwanym wypadkiem, wy­
wołało zdziwienie i wielkie zaintereso­
wanie, czego dowodem, że w krótkim 
czasie komisja budżetowa „powiększy­
ła się" z 3 5 członków do blisko 2 0 0 i o-
Prady komisji musiano przenieść do sali 
Plenarnych posiedzeń sejmu. 

Posłowie zbiegli się ze wszystkich 
stron. — Zadziwiające, a jednak nietru­
dne do wytłumaczenia, a zarazem bar­
dzo pouczające zjawisko. 

W każdym człowieku tkwi pewien 
nałóg wrodzony — chęć zobaczenia i u-
słyszenia tego, kto nam imponuje swą 
ind3'widualnością, charakterem ducha, 
siłą woli i t. p. 

Niejedni — utopiliby marszałka „ w 
'vżce wody" — a posłuchać go przyszli, 
rzuconym zdrowym myślom nic prze­
ciwstawić nie mieli. 

Marszałek zastosował względem sej 
tau politykę angielską — najpierw, mó­
wiąc bardzo delikatnie, wytknął wszyst 
kie błędy, unicestwił moralnie, a teraz 
rozmawia ze zwyciężonym. Sejm powi­
nien wynieść konsekwencje z tego wy-
Padku. 

Dla sejmu jest to wypadek, bowiem 
Jeszcze przed kilku dniami rozbrzmie­
wały w sejmie i w senacie głosy oburzę 
Dla z powodu lekceważenia sejmu przez 
v?.ąd, wyrażającego się w nieobecności 
Przedstawicieli rządu na komisjach sej­
mowych. 

Posłowie, a nie parlamentaryzm, jak 
to nieraz komentuje się obłudnie, poczu­
li się w chwili pojawienia się marszałka 
iakby ich przebywanie w gmachu sej­
mowym zostało zaakceptowane. Jest to 
Pewnego rodzaju cicha umowa pod wą­
glikiem rozwiązującym, o czem dość 
wyraźnie toczyła się rozmowa na her­
batce u premjera Bartla. 

Posłowie winni należycie ocenić zja­
wienie się marszałka, w sejmie i wypro­
wadzić d l a siebie odpowiednie wnioski 
T>o jakiej Unjl należy pójść we wspólpra 
CV z rządem. 

W suwerenność stanowiska sejmu 
należy włożyć właściwą treść — suwe 
"enną wiedze, suwerenną pracę, a nie 
suwerenną formalistykę. 

Witos, cofając się od drzwi sali o 
Ł rad, gdzie znajdował sie marszałek 
opuszczają natychmiast gmach sejmu 
Postąpił konsekwentnie i pokazał d r o . w , 
Po jakiej powinien pójść sejm, jeśli uwa­
ża współpracę z obecnym rządem za 
niemożliwą z powodu wypadków majo­
wych ~- albo wycofać się z gmachu sej­
mowego, albo rzetelnie współpracować, 
trzecia droga, pozostanie na stanowi­
l i ] , korzystanie z formalnych przepi­
sów konstytucyjnych, wyzyskiwanie 
drobnych kwestji, wywoływanie akade 
mickich sporów, a wszystko w celu d o ­
kuczenia obecnemu rządowi — do nicze 
Ro nie prowadzi. Nawet wyrażenie nie­
cności d l a rządu, gdyby się na taką od­
w a g ę zdobyto, nie będzie miało ż a d -

P ^ c h podstaw formalno - konstytucyj­
nych, nie mgwiąc już o merytorycznych 
P r z y c z y n a c h . . 

Rząd, który powstał na drodze „od 
Sulejówka do Belwederu" rnógl otrzy­

mać votum nieufności na pierwszem po­
siedzeniu sejmu, a jeśli go nie otrzymał, 
to trzeba stąd wywnioskować, żc ma 
on faktyczną, życiową rację bytu. 

Poseł Witos przed delegacją urzędni 
ków, państwowych, szukających rady i 
pocieszenia w swych kłopotach finanso 
wych, chytrze wykręcił się sianem. Wy 
jaśnll delegacji, iż pomimo najlepszych 
chęci nic poradzić nie może, bo „niema 
sejmu". 

W pojęciu Witosa sejm nie istnieje. 

Siusznie. Istnieje tylko gmach przy uli­
cy Wiejskiej i kasa, gdzie panu Witoso­
wi wypłacają djety poselskie. 

W związku z powyższem nasuwa 
się inne zagadnienie, ale już natury pra­
wno - finansowej, jakie byłoby stanowi­
sko sejmu po wypadkach majowych, 
gdyby wysoka służba poselska była ho­
norową? 

Ten czynnik niatcrjalny niestety ode 
grał pewną rolę i wpłynął (bynajmniej 
nie twierdzę, że na wszystkich) na sta­

nowisko posłów, które w ogólnych za­
rysach zbliżone jest do ideologji Witosa 
- - „Sejmu niema", ale są djety poselskie 
i o ile można, zawsze jednak tak, by nic 
wywoływać poważniejszego konfliktu, 
należy dawać znać rządowi, że — sejm 
jest... 

Wizyta marszałka, miejmy złudzę* 
nie, wywrze poważny wpływ moralny 
na sejm i wypełni dotąd pustą suweren­
ność. 

F. H. 

Antysemityzm w Rosji sowieckiej 
ma swe źródło w konkurencji spekulantów i drobnych handlarzy. 

Ilość urzędników —żydów wynosi w Rosji 
zaledwie 8 proc. 

Moskwa, w grudniu 
Leningradzka „Krasnaja Gazeta" z 

dnia 4 grudnia r. b. przynosi ciekawe 
nad wyraz sprawozdanie z „dyskusji o 
antysemityzmie", która w tych dniach 
odbyła się w konserwatorjum moskiew-
skiem. 

Jako pierwszy mówca wystąpił ko­
misarz zdrowia, Sjerhaszko, zastanawia 
jąc się przedewszystkiem nad istotą an­
tysemityzmu w Rosji sowieckiej. 

Za caratu antysemityzm był w Rosji 
zdaniem Siemaszki, objawem zupełnie 
zrozumiałym. Rzemieślnik, drobny skle 
pikarz, zrujnowany przez.wielkiego ka­
pitalistę, wierzył zapewnieniom, pocho­
dzącym od rządu, że cała wina za jego 
nędzę spada na żydów. 

Inaczej, zdawało by się, powinno być 
dzisiaj. Rosja sowiecka nie zna przecież 
potężnych kapitalistów żydowskich, dzi 
siaj jedynym kapitalistą jest państwo. 
Dlatego też zdawaćby się mogło, że an­
tysemityzm, opierający się głównie na 
walce ekonomicznej, nie ma w Rosji so­
wieckiej swej racji bytu. 

Zdaniem Siemaszki, kwestja żydów 
ska w Rosji współczesnej nie powinna 

wogóle Istnieć, podobnie jak nie istnieje 
kwestja gruzińska, względnie ormiań­
ska i t. p. Tem nic mniej kwestja ta ist­
nieje. 

Mechanizm carski potrafił tak zna­
komicie szerzyć idee antysemickie,, że 
dziś jeszcze wśród ludności rosyjskiej 
podświadomie żyje niechęć wobec ży­
dów. 

„Ale obawy są bezpodstawne, y> mó 
wi Siemaszko; stronnictwo nasze jest 
silne i bogate; przy jego bogactwach 
starczy chleba i szczęścia dla wszyst­
kich narodów, Kwestji żydowskiej u nas 
niema i nie będzie". 

W tym miejscu przerywa mówcy ko 
munista Łarin, zapytując, czy w pań­
stwie sowietów istnieje agitacja antyse­
micka jako ruch zorganizowany. 
, p- Interesowałem sie tą kwestja i — 
odpowiada Siemaszko — za pośrednic­
twem kilku towarzyszy z GPU. Przed­
stawili mi oni szereg proklamacji cha­
rakteru wybitnie prowokacyjnego. Je­
dna z nich naprzykład, podpisana przez 
„żydów aktywnych miasta Moskwy", 
wzywa ludność rosyjska do ustępowa­
nia żydom miejsc w tramwajach. Taje-
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Nowe przymierze europejskie 
ma powstać w najbliższym czasie pod egidą Anglji. 

Prasa angielska coraz bardziej lan­
suje projekt utworzenia bloku kontynen 
talnego pod egidą Anglji, w skład któ­
rego wejść mieliby Francja, Niemcy i 
Włochy. 

W ostatnim numerze „Observera" 
projekt ten jest bardzo obszernie omó­
wiony, a pozatem dowiadujemy się, że 
głównym promotorem tej idei jest kanc­
lerz skarbu Churchil. 

Jego wizyta w Paryżu i narady z 
Poincarem były właśnie poświęcone te­
mu zagadnieniu. 

Również w Genewie plan angielski 
był tematem narad Chamberlaina ze 
Stresemannem. 

„Deutsche Allgemehie Zeitung", któ 
ra jest organem Wilheimstrasse, zgadza 
się oczywiście na propozycje Downing-
Street, rozumiejąc, że w bloku takim, 

Niemcy odgrywać będą poważną 1 de­
cydującą rolę. 

— „Wstąpimy — powiada pismo to 
— do takiego przymierza, ale najpierw 
Francja musi ewakuować Nadrenję, a 
anglicy muszą nam zwrócić kolonje. 

Trudności pewne Chamberlain ma z 
Mussolinim, który nie chce jeszcze zde­
cydować się na wstąpienie do tego blo­
ku kontynentalnego. 

Roli medjatora między Anglja i Wło­
chami podjął się Stresemann, który w 
najbliższym czasie ma się spotkać z Mu 
ssolinim i nakłonić go do wzięcia udzia-

j lu w akcji angielskiej, zmierzającej do 
zgrupowania czterech najpotężniej­
szych mocarstw kontynentalnych. 

Realizacja planu Churchila 1 Cham­
berlaina nastąpić ma w najbliższym cza 
sic, tak aby sowiety nie zdążyły przy­
gotować kontrakcji. (hp) 

Rozkład partii liberalnej w Anglii 
Grupa Asquitha występuje z komitetu wykonawczego. 

cia. Należy zaznaczyć, żc przeciwko 
propozycji Lloyd George'a wystąpiła 
grupa Asquitha. Ostatecznie oferta 
Loyd George'a zasilała przyjęta 19 gło­
sami przeciwko 14-tu. Wobec tej decy­
zji komitetu administracyjnego, mniej­
szość, glo&ująica przeciwko projektowi 
Lloyd Georgc'a, wypowiada się za ustą 
pieniem z komitetu wszystkich człon­
ków, należących do grupy Asqu;tha, 
łącznie z Vivianem Philipsem, 

Londyn, 17 grudnia. 
Polska Agencja Telegrallt-ua. 

Komitet administracyjny funduszu 
stronnictwa liberalnego' przyjął propo­
zycję Lloyd Gcorgc'a przelania na rzecz 
stronnictwa dochodów od funduszu, nad 
którym kontrolę zachowałby ofiaroda­
wca. Zgodnie z propozycją Lloyd Gcor 
gc'a wpływy, jakie otrzymywałoby stron 
nierrwo z lego źródła będą wydawane 
bez zastrzeżeń co do sposobu ich uży-

jemnicze osoby oświadczają na głos na 
ulicach i w tramwajach: " W żydow-
skiem mieście Moskwie trzeba rozu­
mieć po żydowsku". 

Z powyższego wynika, że istnieje a 
nas zorganizowana kontrrewolucyjna a-
gitacja antysemicka". 

Istnienie nastrojów antysemickich 
wśród robotników Siemaszko tłumaczy 
w sposób następujący: 

„Robotnik moskiewski widzi, że 
wśród „nepmanów" bardzo jest wielu 
żydów, i że większość żydowskiej lu­
dności Moskwy jest na służbie państwo 
wej i nie zajmuje się pracą fizyczną. Ro 
botnicy nie zawsze wiedzą, że w Biało­
rusi istnieje potężny proletariat żydów-
skl, że są miasta, gdzie żydowskich mp 
manów wogóle niema. Z tej nieświado­
mości korzystają obecnie agitatorzy an­
tysemiccy. 

Na rozwój antysemityzmu w Rosji 
wpływa również i ta okoliczność, że 20 
procent wszystkich kupców w Rosji so 
wieckiej stanowią żydzi. Stan ten jest 
jednak jedynie następstwem polityki car 
skiej, która, jak wiadomo, nie dopuszcza 
ła żydów do rolnictwa i innych zawo­
dów. Robotnicy oczywiście często o 
tem nie mają najmniejszego pojęcia, co 
starają się również wykorzystać agita­
torzy haseł antysemickich. 

Wśród wtościaństwa antysemityz­
mu, zdaniem Siemaszki, obecnie już nie­
ma. Po rev/olucji, kiedy to miasta były 
dla ludności wiejskiej źródłem wszel­
kich „nieszczęść", bowiem miasta ścią­
gały podatki, ogłaszały mobilizację ;-i 
wywoziły ze wsi zboże, ludność wiej­
ska niechętnym okiem spoglądała na 
żydów, stanowiących główne kadry lu~. 
dności miast. Do tego jeszcze żydzi by ii 
podówczas urzędnikami, a więc w c-
czach włościaństwa znienawidzonym 
„zwierzchnictwem" (naczalstwem). 

Obecnie jednak sprawa przedstawia 
się zgoła inaczej. Wsie są teraz od miast 
niezależne, korzystając z daleko idą­
cych samorządów. To też na wsi dla 
rozwoju antysemityzmu niema w Rosji 
podatnego gruntu. 

Wśród inteligencji rosyjskiej tenden­
cje antysemickie śą dość silne. Siemasz 
ko objaśnia to nieproporcjonalnie wiel­
kim udziałem żydów w administracji 
państwowej. Właściwie ostatnio w kie­
runku tym zaszła już zmiana na lepsze, 
gdyż Ilość urzędników - żydówo wynosi 
zaledwie 8 procent, jednakże dla inteli­
gencji rosyjskiej, która jeszcze z cza­
sów przedwojennych przyzwyczajona 
jest do tego, by stanowiska urzędnicze 
stanowiły wyłączny przywilej ludności 
chrześcijańskiej, zjawisko to zdaje się 
być nienórmalnem. 

Wreszcie Siemaszko omówił rozwój 
antysemityzmu wśród drobnomieszczań 
stwa. Spekulant walutowy i drobny ku­
piec widzi w obywatelach żydowskich 
swych konkurentów, a na tym tle rzecz 
jasna, jest bardzo przystępny agitacji 
antysemickiej. Zwalczanie antysemity­
zmu jest tutaj ściśle związane ze zwal­
czaniem całej tej kasty w granicach u-
stroju socjalistyczncjio. 
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„ N ę d z k l c y " 
Wiktora Huqo wkrótce w kinoteatrze 

„REPU TA". 

Głosy prasy zagranicznej. 
Mowa serja „Nędzników", w wyk. 
wytwórni „Cine France Film* zać­
miła wszystkie dotychczasowe prze­

róbki. 
Niewiele jest arcydzieł literatury po 

anszechnej tak popularnych . na całym 
świecie, jak „Nędznicy" Wiktora Hugo. 
Gigantyczna ta powieść, w której za­
wiera się cały epos cierpienia, poświę­
cenia, miłości i cały świat przygód ro­
mantycznych — została przetłomaczo-
na na wszystkie języki. i we wszystkich 
krajach uchodzi za jedno z czołowych 
arcydzieł literatury nowoczesnej. 

Powieściowy ten epos Wiktora Hu­
go odżył obecnie na ekranie i zajaśniał 
wszystkiemi blaskami porywającego pię 
kna, dzięki reżyserom i artystom połą­
czonych wytwórni „Cine-Romans" i 
„Pathe". Opromienione urokiem ol'brzv 
miego talentu wizyjnego Wiktora Hugo, 
słynne na cały świat postacie jego bo­
haterów — Jana Valjeana, Javerta, Mar 
jusza, Thenerdierów, Kozetty i Fanłiny 

5 ® £ " i £ (Ofia 
Ostitnie 2 dni 1 

początek o godzinie 3 ej p. p. 

wolnej miłości 
w roli gł. Bernard Goetz&e. 

Rada finansowa 
została powołana do życia dekretem Prezy­

denta Rzplitej. 
We wczorajszej „Republice" dono-1 je się na opróżnione miejsce nowego 

siliśmy o ogłoszeniu w ostatnim „Dzień członka na pozostałą część okresu uirzę 
niku Ustaw" dekretu prezydenta o ut­
worzeniu Rady finansowej przy minis­
terstwie skarbu. Dekret ten brzmi, jak 
następuje: 

Ar t . 1. Przy ministrze skarbu tworzy 
się radę finansową, jako organ dorad­
czy. Rada finansowa składa się z dzie­
sięciu członków, powołanych przez Pre 
zydenta Rzplitej na wniosek Rady mi­
nistrów. 

Art . 2. Zadaniem rady finansowej 
jest wydawanie opinii w ważniejszych 
kwestjach finansowych oraz w spra­
wach ustawodawstwa skarbowego. 

Art . 3. Członkowie rady finansowej 
są powoływani na przeciąg lat trzech. 
W razie ustąpienia członka rady finan­
sowej przed upływem 3-ch lat, powołu 

dowania. 
Art. 4. Radę finansową zwołuje mi­

nister skarbu w miarę potrzeby, jednak 
że nie rzadziej, niż raz na miesiąc lub 
też na żądanie wniesione do ministra 
skarbu przynajmniej przez połowę 

członków rady finansowej. 
Art. 5. Regulamin rady finansowej 

zatwierdza minister skarbu. 
Art . 6. Wykonanie niniejszego roz­

porządzenia poruoza się ministrowi 
skarbu. 

Art. 7. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

Jednocześnie traci moc obowiązują­
cą art. 7 ustawy z dnia 17 grudnia 1921 
r. o środkach naprawy państwowej go­
spodarki skarbowej. 

Teatr , muzyka i sztuka. 

fran-
stało 

*— a nie zapomnijmy o uliozniku 
cuskim Gavroche'u, którego imię 
s?ę przysłowiowem — postacie te na­
brały w wersji f.lmowej Henryka Fes-
rourta rumieńców istotnego życia i na 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobole, jutro, w niedzielę wieczorem 

oraz w dalszym ciągu w poniedziałek, wtorek 
I środę grana będzie świeżo wystawiona nie­
zwykło efektowna komedja historyczna W. 
Sardou „Madame Sans-Gene" — z udziałem 
wielkiej polskiej artystki Marji Prżybylko-Po-
tockiej w jej nieporównanej kTcacJl księżnej 
Gdańska. 

TEATR POPULARNY. 
Dzłś popołudniu l wieczorem dyrekcja daje 

„Taniec szczęścia", doskonały wodewil w 3-ch 
aktach, z muzyką R. Stolza. 

Jutro również dwa spektakle „Tarka szczę­
ścia", przyczem popołudniowe po cenach znl-
żonych. 

JUTRZEJSZY PORANEK MUZYCZNY. 
Jutro o godz- 12-ej w południc odbędzie się 

w sali FUharmonjl 5-ty poranek muzyczny. — i , . , . . . y _ i „„„ w OOJI i uuurinuuji o-iy poranu* muzyczny. — 
długo przed ^ ^ P j " ^ Udział biorą chóry tow. śpiew. Im. Moniuszki 

, S o w y m w Paryżu stugębna fama trąbi ła ^ m ^ M ^ Q t £ n o r 

0 rewelacy jnych wartościach „Nędzn i - > ^ o p e r y w a r s M W s k l e l o r a z o r k I e s t r a 

• (harmoniczna pod dyrekcją Karola Prosnaka- — 
I nie myl i ł się vox popułi : wszyscy,w programie arcydzieło Moniuszki Sonety 

k tó rzy przybyl i na premjerę , wyszl i z Krymskie oraz szereg arjl operowych. Słowo 
tea t ru rozgorączkowani , przejęci , wiru- j wstępne o Monluszcc wygłosi inż. Henryk Gold 
szeni i zachwyceni . P o wie lokroć w e r a - , ber. Poranek ten wzbudził duże zamteresowa-
sie premjery sala wybuchała huraga- nic 
nem fren etycznych oklasków, rzecz w 
Paryżu dotąd n iebywa ła . Z KONSERWATORJUM MUZ- H. KIJEŃSKIEJ. 

Na jwiększy chór pochwał i zachwv- w n l cdziel©. dn. 19 b. ra. o godz. 4 popoł. 
1 ów przypadł w dziale cudne] tancerce w s a | j konserwatorium, Traugutta 9, odbędzie 
rosyjskiej Sandrze (Aleksandrze) M i l o - j s j Q drugi z rzędu wieczorek muzyczny ucz-
w a n o w , k tóra już w poprzednich i w o - uiowski. 
ich kreaojach wysunęła się na czoło j U d 2 i a J w w k c z o r k n b t o r ą W a s y f o r t c p , M 1 0 . 

we (kurs niższy) p. Jarzębowskiej l P. Piotrow­
skiej (kurs średni 1 wyższy) prof. A. Dobkiewi-
cza, H. Ilcewiczówny, H- Kijeńsklel, Dobklewi-
czowej. W. Lewanaowskiego l J. Turczyfiskle-
go, klasa skrzypcowa prof. F. Dzłerżanowskfe 
go, wiolonczelowa 1 zespołów kameralnych prof. 
K. Wilkomiersklcgo, klasa śpiewu solowego 
prof., A- Comte-WllgocklcJ i chóralna prof. 
S. Waljewsklego. 

gwiazd paryskich, zaś obecnie w trud­
nej podwójnej roli, Fantiny i Kozetty, 
wzniosła się na wyżyny skończonej ma­
estrii. 

Z szeregu wielu sensacyjnych scen, 
• Tętorych składają się „Nędznicy", 
szczególnie efektownie wyszedł epizod 
ciężkiego więzienia w Tulonie z galer­
nikami, zakutymi w kajdany. 

• Scena z biskupem, Myrłelcm osiąg­
nęła rzadko spotykaną skałę wzruszę-

JUTRZEJSZY POŻEGNALNY WYSTĘP 
MARYLI GREMO. 

Maryla Gremo wystąpi w dniu Jutrzejszym 
o godz. 4-ej popołudniu w sali Filharmonii. — 
Będzie to nieodwołalnie ostatni pożegnalny wy­
stęp, na który złożą się najpiękniejsze tance 
z Jej bogatego repertuaru. Przepiękne kostjumy 
wypracowane w Berlińskim Theaterkunst do­
pełniają całości. Występ ten przeznaczony zo­
stał dla młodzieży, po cenach popularnych, a 
mianowicie od 1 zl. do 5 zł. Bilety sprzedaje 
kasa Filharmonii. 

ODCZYT. 
Odczyty organizowane przez Zarząd 

Pracowni Przyrodniczej cieszą się wiel-
kiem powodzeniem. Dziś sobota wygło­
szony będzie siódmy odczyt. Tym razem 
prelegentem będzie p. inż. W. Dzienia-
kowtski, który obrał temat: Bogactwa 
naturalne Górnego Śląska, jako potężny 
czynnik rozwoju gospodarczego Polski, 
Odczyt odbędzie się o godz. 6-ej w sali 
chemicznej szkoły zgromadzenia Kup­
ców, Narutowicza 68. 

Niechał kardy fidde chce 
maskę swoja kładzie 

Z|temasku|emv wszystkich 
na naszej .Maskaradzie" 

— ZA — 

nia, a tragiczny epizod uwiedzionej i po 
rzuconej Fantiny wywołał istną powódź 
łez. 

Niemniej potężnie wypadła scena w 
sądzie, kiedy były galernik daje się po­
znać trzem swoim dawnym towarzy­
szom niedoli; powitano ten epizod 
iirzmotem oklasków. Niesposób wymie­
niać zresztą wszystkich walorów i efek 
tów tego olbrzymiego filmu; jest ich za-
dużo i o każdym chciałby znawca i mi­
łośnik kina szeroko się rozpisać 

Poprzestanę więc na rndosru-m 
stwierdzeniu, jp od czasu „Atlantydy", 
•Kocn.gsmarku' i „Cudu Wilków" nie 

było we Francji filmu, któryby tak jak 

Go osłyszymy przez radio 
ctzś. w sobotą 

dn. 18-go grudnia* 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ-

15.00 — Komunikat gospodarczy. 
17.30 — Jazz-band-
19.00 — Odczyt p. t. „Leopold Staff", wygi 

red. Zdzisław Dębicki. 
19.30 — Komunikat rolniczy. 
19.45 — Rozmaitości. 
19.55 — Pogawędka z działu „Radjokronika* 

— wygi. dr. M. Stępowskl. 
20.30 — Koncert wieczorny. Muzyka lekka-
Sygnał czasu. — Komunikaty prasowe. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 

LONDYN, fala 361.4 m., 21.45 — Wieczór 
utworów Bacha. 

RZYM. fala 422.6 m., 21-00 — Wieczór wo­
kalno-muzyczny. 

WIEDEŃ, fala 517-2 m., 19.45 — „Tara, gdzie 
skowronek śpiewa", operetka Lehara. 

FRANKFURT, fala 394.7 m., 21.15 — Wie* 
czóf pleśni przy akompaniamencie lutni. 

,Czary", 

POD REDAKCJA 

Bolskiego i Starskiego. 
Cata Łódź bierze udział! 
Niedyskretna księga adresowa Łodzi 1 
Wszelka tajemn ca przestanie być ta­

jemnicą! 

I W Uwap i f i l i e ! 

Osotrste. 
Łodzianka, Lena Paplerny, ukończyła wy­

dział prawny przy uniwersytecie warszawskim 
Z tytułem magistra praw. 

O k r ę t samobójców. 
Od dnia wczorajszego wyświetlany 

w kinie „Czary" obraz p.t. „Okręt Sa­
mobójców" cieszy się niebywałym po­
wodzeniem. Jest to wielki film życiowy 
przedstawiający wstrząsającą tragedję 

młodej kobiety, która wbrew sw«j woli 
poślubiła starego męża. 

Rzecz dzieje się w małej wiosce ry­
backiej. Na morzu szaleje burza, fale z 
rykiem rozbijają się o skały nadbrzeżne. 

V/ ten to ponury wieczór ma się od 
być ślub starego wilka morskiego z mfo 
dziutką Mary. Serce jej należało do to­
warzysza jej zabaw dzeciecych, i w oko 
iicy uważano go za umarłego. 

Znakomita gra artystów wzbudza w 
widzu największe zainteresowanie. 

Nad program doskonała farsa ame­
rykańska. 

Urocza, p :kantna, będąca 
symbolem wdzięku kobiecego 

MIA MARA 
oraz .stuprocentowy męż­
czyzna4* najweselszy aktor 

filmowy 

Harry Liedfke 
przybywają znowu do Lodzi 
by dać koncert swej gry 

w filmie 

Kali 
(Had piito, modry n Dnnaiem). 

Cudze chwalicie, swego nie znacie, 
Sami nie wiecie, co posiadacie— 

Polskie Rad osluchaiuhf 
P O L M E T 

przewyższają wszystkie słuchawki zagraniczne 
Najniższe ceny. Najwyższa czułość. 
Najmniejsza waga. Ostatni mod** 

Wyrób polskich rąk. 
Żądajcie tylko słuchawek POLMETI 

Rtflcktantów na sprzedaż hurtową kierujemy 
do' biura' „ŻELAZO". 

Warszawa, Sienna nr. 45, tclolon 142.58. 

Osobiste. 
Łodzianin, Mikołaj Krylowieckl, ukończył 

„Nędznicy" budził ogólny cmtuBJastycz-! wydział prawny przy uniwersytecie warszaw 
ny zachwyt . I skini z tytułem magistra praw. 

I R Y S Y Ś M I E T A N K O W E 

ŻAPAĆ W S Z Ę D Z I E 
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chce, ale .nie M O Ż E . 
niczaie n@e będą obniżone. 

porao otrzymują zbyt małą dywidendę. 

Nareszcie zim?! 
Śnieg padał w całym kraiu. 
W dniu wczorajszym spadł w całym 

kraju pierwszy, obtity śnieg. 
Ulice Lodzi pokryły S!Q po raz pier­

wszy w tyto roku białym, śnieżnym ca­
łunem. 

Na drogach podmiejskich zasypy 
śnieżne tamowały drogę do miasta, 
Wskutek czego zmniejszył sie znacznie 
dowóz artykułów żywnościowych. 

Pierwsza śnieżyca przeszkodziła 
również w wielkim stopniu komunika­
cji kolejowej. 

Pociągi warszawskie i poznańskie 
przybyły na dworce łódzkie z dość zna 
cznein opóźnieniem. 

Jak nas Informuje Państwowy Insty­
tut Meteorologiczny, burze i śnieżyce 
szalały w całym kraju, na wszystkich 
szlakach kolejowych, przerywając w 
niektórych miejscach połączenia telefo­
niczne 1 telegraficzne. 

Śnieg spadł wczoraj w całej Polsce 
szczególnie obficie we wschodniej c?ę-
ścl kraju w okolicach Wilna. 

Słowem karnawał atmosferycz­
ny w pełni. 

Ludzie bez metryk 
stanęli przed komisią dla ustalę 

nia wieku. 
W środę, dnia 15 grudnia r.b., po i 

przewodnictwem p. prezydenta M. Cy- j 
narskiego, przy udziale naczelnika urię 
du stanu cywilnego — p. A. Rżewskie-, 
go i inspektora szpitalnictwa miejskie­
go — dr. E. Mittelstaedta, odbyło się 
posiedizenie komisji dla ustalenia wieku 
poborowych —żydów, niepwiadających 
formalnych metryk urodzenia. 

Komisja załatwiła k lkadziesiąt 
spraw, U6talaiąc wiek poborowych na 
zasadzie przedłożonych dowodów oraz 
wyników badania lekarskiego. 

zne 
Bez nacisku magistrat nic nie 

załatwia. 
Robotnicy sezonowi* zatrudnieni! 

Przez magistrat dowiedzieli się, że przy 
znaną przez radę miejską gratyfikację1 

wypłacono już urzędnikom .magistratu, 
podczas gdy niżsi funkcjonariusze i ro­
botnicy sezonowi żadnego zawiadomie­
nia o wypłacie nie otrzymali. 

Wczoraj w południe większa ilość ro 
botników sezonowych zebrała się przed 
magistratem, poczem kilkudziesięciu z 
nich wraz z przybyłym kierownikiem 
związku p. Stemborowskim udało się do 
prezydjum magistratu z żądaniem na­
tychmiastowego wypłacenia przyzna­
nych przez radę miejską gratyfikacji. 

W prezydjum wyjaśniono delegacji 
robotników, że robotnikom sezonowym 
dlatego nie wypłacono jeszcze gratyfi­
kacji, że „odnośny okójnik nie został 
jeszcze wygotowany", podczas gdy 
Wyższym urzędnikom magistratu wy­
płacono gratyfikację bez „odnośnego go 
towania". 

W rezultacie robotnicy „popychali" 
sprawę z wydziału do wydziału 1 o go­
dzinie drugiej kasa miejska otrzymała 
już okólnik w sprawie wypłaty gratyfi­
kacji niższym funkcjonariuszom, b. 

Dziś - osfafnl dz eii 
wvpłat zasiłków prac. umysło­

wym. 
W dniu dzisiejszym .jako w ostatnim 

<Jniu wypłat zapomóg dla bezrobotnych 
Pracowników • umyslowyeh otrzymają 
zasiłki posiadacze legitymacji od n-ru 
3913 do końca oraz od nr. 1 do 419. 

Reklamacje tych. którzy otrzymali 
zapomogi w'dniu wczorajszym bedą-u-
^'zględniorie w'dn :.u-21 b. m. a z dnia 
dz.siejszcco w dniu 22 b. m. (b) 

Jak wiadomo, magistrat przesłał ge­
neralnej dyrekcji poczt i telegrafów pro 
test przeciwko podwyższaniu opłat za 
telefony. 

W dniu wczorajszym otrzymał ma­
gistrat odpis odpowiedzi, jaką zarząd 
P.A.S.T. przesłał dyrekcji poczt i tele­
grafu. 

Dosłownie odpowiedź ta brzmi jak 
następuje: 

„Przez nasz łódzki oddział otrzyma­
liśmy od magistratu m. Łodzi odpis pi­
sma skierowanego do generalnej dyrek 
cji poczt i telegrafów w sprawie taryf 
telefonicznych m. Łodzi. Twierdzenie 
magistratu, że im niższe są opłaty tele­
foniczne, tem większy, będzie przyrost 
abonentów, jeżeli w dodatku będą ska­
sowane opłaty wstępne, T—.jest zupełnie 
s>uszny. 

Jednak P.A.S.T, jest placówką go­
spodarczą, zorganizowaną Jako spółka 
akcyjna, a w tego rodzaju instytucji 
muszą być zachowane warunki ekono­

miczne. 
konieczne dla egzystencji przedsiębior­
stwa. 

Warunki koncesji gwarantują możli­
wie niskie opłaty telefoniczne, przy­
czem skarb państwa bierze udział nie­
tylko. w zyskach bezpośrednich, jako 
udziałowiec spółki, lecz 
pobiera znaczno dochody W postaci po­

datków 
i specjalnej opłaty koncesyjnej. 

Jako zysk dla prywatnego kapitału 

i koncesja przewiduje ograniczoną dywi­
dendę od 8 i ,12 proc. jednak nawet 

{najniższa norma tego zysku dotychczas 
nic została osiągnięta. 

Jedną z w.ększych pozycji wydat­
ków eksploatacyjnych stanowi wyna­
grodzenie personelu, które, w celu za­
pewnienia ciągłości pracy, musi być 
normowane wysokością wynagrodzenia 
przyjętą w innych instytucjach użytecz 
ności publicznej i zakładach przemysło­
wych. 

Od połowy roku 1924 
stawki wynagrodzenia pracowników 

wzrosły o 60 procent, 
taryfy zaś były podwyższone od paź­
dziernika r. b. tylko o 25 proc., nic więc 
dziwnego, że spółka zmuszona Jest sta­
rać się o dalszą podwyżkę taryf. 

Dla zbadania tej sprawy była wy­
łoniona specjalna komisja międzymini-
sterjalna, która bardzo skrupulatnie ba­
dała kalkulcję i sprawdzała 

czy podwyżka taryf Jest nieodzownie 
konieczna. 

Go się tyczy opłat wstępnych, to jak 
generalnej dyrekcji wiadomo, wszyst­
kie zarządy telefonów zagranicą, tak 
rządowe, jak i prywatne, uznały za ko­
nieczne wprowadzenie takich opłat. — 
Zostały one również wprowadzone w 
Polsce na sieciach rządowych i konce­
sjonowanych, jako 
konieczność, wynikająca z przyczyn 

dobrze znanych generalnej dyrekcji. 
Opłaty te w niektórych krajach są 

nawet większe niż w Polsce. Gdyby 
takie opłaty zostały skasowane, to wy 
wołałoby to konieczność znacznej pod­
wyżki opłat abonamentowych. 

Ani opłaty wstępne, ani taryfy abo­
namentowe nie hamują rozwoju telefo­
nów w mieście Łodzi na potrzeby prze 
myslu i handlu, czego najlepszym do­
wodem jest 

ogromny przyrost abonentów, 
podczas czterech lat konc.sji spółki i 

obecna techniczna przeszkoda w przyj­
mowaniu nowych zgłoszeń wynika z nie 
możności należytej dalszej rozbudowy 
sieci, z przyczyn natury finansowej, zna 
nych dobrze zarówno generalnej dyrek­
cji, jak i ministerstwu przemysłu i han­
dlu, o rozwiązanie których spółka od 
dłuższego czasu usilnie zabiega". 

W załączeniu do odpowiedzi P.A.S. 
T. podaje wysokość taryf abonamento­
wych w innych krajach, z których wy­
nika, że 

taryfa w Łodzi jest najniższa, 
a prócz tego zagranicą ograniczoną jest 
ilość rozmów db 100—250 kwartalnie i 
za nadmierne rozmowy dopłaca się 10 
do 35 groszy od rozmowy, podczas gd r 

w Łodzi według statystyki za osfatn 
kwartał, abonent przeprowadza kwar­
talnie 1755 rozmów bez żadnej dopłaty. 

Obecnie aktualną jest sprawa budo­
wy nowej stacji telefonicznej w Łodzi, 
lecz narazie brak środków pieniężnych 
na ten cel i budowa uzależnioną iest ód 
ewentualnej podwyżki taryf, (b; 

Tramwajarze przyjęli 10-nroc. podwyźKe 
oceniając obecną sytuac;ę, jako niepomyślną dla pracowników 
(Propozycja wy jazdu w święta Bożego Narodzenia została odrzucona 

W nocy z czwartku na piątek od­
było się, poprzedzone konferencją w o. 
k. z. z., walne zebranie pracowników 
tramwajowych, zwołane w sprawie i pro 
ponowanej przez dyrekcję K. E. Ł. pod­
wyżki o 10 procent. 

Jako referent wystąpił wiceprezes 
zarządu p. Krawczyk, który złożył spra 
wozdanie z przebiegu dotychczaso­
wych poczynań związku tramwajarzy, i 
związku pracowników instytucji użyte­
czności publicznej. ' 

Dyrekcja K. E. Ł. według referenta 
nie chciała słyszeć nawet o podwyżce, 
a dopiero pod groźbą strejku przed świę 
tanil i pod naciskiem ze strony p. woje­
wody rzuciła pracownikom ochłap w 
formie 10 proc. do pensji. 

Zarząd związku zastanawiał się na 
ostatuiem posiedzeniu nad propozycją 
dyrekcji i postanowił 
pozostawić decyzję", walnemu zebraniu. 

Referat powyższy wywołał ożywio­
ną dyskusję, podczas której mówcy wy 
rażali niezadowolenie 'z podwyżki, gdyż 
jest ona ruchoma 1 
zależna od frekwencji na tramwajach 
oraz ilości sprzedanych biletów. 

Następnie poruszono sprawę stosun 
ku dyrekcji K. E. Ł. do związku i wska 
zywano, że ostatnio dyrekcja nie liczy 
się ze związkiem tak. jak to miało miej­
sce ongiś i wskazywano, że winni są tu 
pracownicy, gdyż dawniej w obronie 
każdego z nich czy zarządu stawała ca­
la masa. a ostatnio gdy zwolniono z pra 
cy 8 tramwajarzy 

nikt w ich obronie nie stanął. 
Następnie przemawiał kierownik 

związku instytucji użyteczności publi­
cznej p. Kowalski, który zastanawiał 
się nad taktyka walki ekonomicznej i 
zaznaczył, ze z punktu widzenia psycho 

Kobiety nie bij nawet kwiatem. 
:o. —— • — 

Brutal' snolicikował niewiast. 
w obronie którei stanął jej przyjaciel, mir. w p. N 

I kiego tupy człowiekiem ma do czyniei Z Warszawy donoszą nam: 
Dnia 15 b.m. około godz. 23 m. 15 w[ 

restauracji „Cristal" przy ul. Brackiej, 
do stolika, zajmowanego przez mjr. N., 
będącego w towarzystwie pani G., zbli 
żył się niejaki pan J. i 2aiął miejsce w 
towarzystwie, jako znajomy p. G. 

Pan. J. prowokacyjnym -zachowa­
niem się wobec mjra N. i pani G. 

zmusił ich do opuszczenia lokalu. 
W garderobie, podczas ubierania się. 
pan J., zachowując się napastliwie w 
stosunku do pani G„ 

uderzył ją w (warz, 
na co mjr. N. w obronie będącej w jego 
towarzystwie i pod jego opieką n.ewia-
sty reagował czynnie, 

policzkując trzykrotnie pana J. 
Pan J., zamiast wyciągnąć konsekwen-
cie, iak przystało na człowieka honu iu ! 
i zażądać satysfakcji od mjra Ni, w dal­
szym ciągu zachował się napastliwie je 
dynie wzglądem pani G., która 

powtórąie zniewążyj wzyąnie. 
W tym wypadku major. N<i .widząc, z ja 

dobył szabli i splr/sował napastnika 
Porieważ zafecie to wywołało skupienie 
większej liczby osób, ma,'or N., by unik 
nąć gorszących scen, wziął panią G. pod 
rękę, celem odprowadzenia do domu. 

Przy wyjściu na ulicę pani G. Tlała 
się po raz trzeci ofiarą brutalności pana 
J., który - v • 

penownie spoliczkował ją, 
używając głośnych niecenzuralnych wy 
razów pod jej adresem, jednocześnie za 
gradzając przejście majorowi N. i jego 
towarzyszce. 

W tym momencie major N. 
zrobił użytek z broni palnej 

i tylko dzięki interwencji juz obecnego 
przy'tem rtm. K. nie doszło do rozlewn 
krwi. ' 

W tej sprawie przez komendę mia­
sta zostały wdrożone dochodzenia. 

Obecne podczas zajścia osoby cy­
wilne, będące w restauracji, bez wyjąt­
ku stanęły po słronie majora >N., głośno 
solidaryzując się z jego wystąpieniem. 

logicznego należy przy przyszłych za­
targach 
wyeliminować zarząd związku tram­

wajarzy od bezpośrednich rokowań 
gdyż członkowie tego zarżą 
du s.i pracownikami K. E. Ł. i trudno im 
występować wobec dyrekcji tak, jak te 
go wymaga interes ogółu. Podczas pr«y 
sztych akcji występować będzie jedynie 
związek praeuwi.ików instytucji użyte­
czności publicznej. 

Co do podw>żkl, to należy ją przy­
jąć l organizować się. aby w odpowied­
nim niomence upomnieć się o śwe 
prawa. 

Po przemówieniu jeszcze kilku osó! 

wniosek o przyjęcie podwyżki 
uchwało. 

Następnie referowano sprawę propo 
zyoji dyrekcji, by tramwaje wyjechały 
r.a miasto 

w pierwsze dni Bożego Narodzenia 
1 Wielkiej Nocy, 

za co dyrekcja płacić będzie 150 proc. 
zaroi'ków. 

P. Kowalsk* cepatrywał się w rym 
projekcie pierwszego kroku dyrekcji w 
kierunku pozbawienia pracowników 
zdobyczy socjalnych. 

Po dyskusji rossonowlono nie zgodzić 
rlę na propozycje ayrekcji 1 list z pro­
testem przesłany bodzie dyrekcji z pod 
pisami wszystkim pracowinków. b. 

Ćwiczenia oo"owe. 
Dowództwo 28 D. S.K. podaje do wia 

dom ości i jednocześnie zaprasza zarzą­
dy stowarzyszeń p. w. dyrektorów 
szkół, rodziców, że w dniu 19,12.26 od­
będą się ćwiczeń.a polowe członków p. 
w. według następującego programu: 

O godz. 8.45 nabożeństwo w koście­
le garnizonowym, poczem nastąpi od­

marsz do miejscowości Aniouiew Sto­
ki (wylot ulicy Pomorskiej). 

O godz. Tl 'marsz bojowy w kierun­
ku na Widzew. 

O godz. 13 omówienie ćwiczeń i wy 
danie obiadu żołnierskiego przy szosie 

I Widzew — Andrzejów w odległości, 'i 
kim. od stacji Widzew 

O godz, 15.45'defilada przed Grand-
Hotelem i odmarsz do koszar, 

j Grzegorzewski 
Maiór 

w. z. Dowódcy 28 p. SJv. 



"Cfr rs. ,n U S T R O W A N A RfPTrmrKA* 

Samobójstwo na placu Hallera. 
Zdradził, oszukał i zaplątał się w sieci własnych 

przeżyć i błędów. 
W dniu wczorajszym o godzinie 1-ej 

po południu Plac Hallera był widownią 
•trasznego wypadku. 

Jakiś młody mężczyzna, który przez 
dłuższy czas przechadzał się miarowym 
krokiem pó placu, zatrzymał się nagle 1 
błyskawicznym ruchem 

wydobył z kieszeni rewolwer. 
Nim przechodnie zdołali mu 'prze­

szkodzić w jego straszliwych zamia­
rach, przyłożył browning do skroni i 
pociągnął za cyngiel. 

Rozległ się huk wystrzału 1 męż­
czyzna ów 
zalewając się krwią, upadł na ziemię. 

O wypadku powiadomiono natych­
miast pogotowie i policję. Przybyły le­
karz mógł jedynie skonstatować zgon 
denata. 

Przy trupie znaleziono dowód oso­
bisty na nazwisko 30-letniego Zygmun 
ta Tomczyka oraz 370 złotych. 

Tomczyk mieszkał u rodziców swych 
w skrornnem mieszkaniu na drugiem pic 
trze w domu przy ulicy Lipowej 44. 

W tym samym domu na parterze 
mieszka jego małżonka z dwuletnim 
synkiem. 

Przed kilku miesiącami Tomczyko-
wa dowiedziała się od znajomych, iż .jej 
maj 
ma kochankę, z która stale się spotyka. 

Tomczyk od trzech lat był pozba­
wiony pracy i nie starał się nawet o 
uzyskanie jakiegokolwiek zarobku. 

Nic zwracając uwagi na ciągle wy­
rzuty swej żony, powracał często do 
domu w nietrzeźwym stanic i awantu-. 
rował się. 

I Gdy pewnego dnia żona, nie mogąc 
znieść dłużej jego prowadzenia się, opo­
wiedziała mu o kursujących pogłoskach 

,iż spędza czas u swej kochanki, wyni­
kła zacięta sprzeczka, w rezultacie któ 
rej Tomczyk zupełnie porzucił swą po­
łowicę 1 przeniósł się do rodziców. 

|l Działo się to przed czterema mie­
siącami. 

Od tego czasu Tomczyk zupełnie 
jawnie utrzymywał stosunki z swą ko-

gdyż do 31.Xll 

i sprzedam 
(z powodu koniecznego 

szenia składu) 
pokoje: stołowe, sypialne, 

gabinety oraz m e b l e 
pojedyncze 

S. Salomonowlcz 
Narutowicza 13 (Dzielna) 

Tel. 37-60. 

jjchanką, służącą u państwa K. 
zamieszkałych przy ulicy 6-go Siepnia 

Młoda dziewczyna obdarzała go zu-
pełnem zaufaniem i, nic znając jego sto­
sunków rodzinnych, wierzyła jego obiet 
nicom, iż 
w najbliższym czasie się z nią ożeni. 

Tomczak miał starać się o mieszka­
nie i dziewczyna zamierzała porzucić 
służbę. 

Gdy kochanek zwrócił się do niej z 
prośbą o pożyezkę, twierdząc, iż jest 
chwilowo bez pracy, dziewczyna za­
wierzyła mu swoje oszczędności, które 
przechowywała od lat w sumie 150 do-
iarów. 

Od tego dnia, gdy otrzymał pieniądze 
Tomczyk nie pokazał się więcej 

u swej kochanki. 
Pił, hulał, bawił się i nie myślał ab­

solutnie o konsekwencjach swego poste 
powania. 

Młoda dziewczyna czekała cierpli­
wie, na jakąkolwiek wiadomość od swe­
go kochanka. 

Gdy mjnęty dwa tygodnie i nie da­
wał on jej żadnego znaku życia, zrozu­
miała, iż 

oszukał ją haniebnie. 
" Udała się więc do urzędu śledczego, 

gdzie zameldowała o wyłudzeniu pienię 
dzy przez kochanka. 

Tomczykiem zajęta się policja. 
Wobec tego Tomczyk ukrywał się 

od pewnego czasu. 
W dniu wczorajszym w godzinach 

porannych zjawił się w domu przy ulicy 
Lipowej 44. 

Tu dowiedział się, że policja infor­
mowała sie o miejscu jego pobytu i 

natychmiast się ulotnił. 
Po godzinie popełnił samobójstwo 

placu Hallera. 
Ze 150 dolarów otrzymanych od ko­

chanki posiadał już tylko 370 złotych. 
Skąd' Tomczyk posiadał broń, nie 

udało się dotychczas stwierdzić, das. 

W fotelu i za kulisami. 

„Madame Sans-Gene" 
Komedia w 3 aktach z prologiem 
Wlktoryna Sardou I Emila Moreau 

Przed ki lku miesiącami na jednym 
z ekranów łódzkich wyświetlano film 
„Madame sana Gene" z Glorią Swan-
son. Obraz jest przeróbką kinematogra­
ficzną js — wznowionej wczoraj w Tea­
trze Miejskim — głośnej komedji Sar­
dou i Moreau. Zdawaóby się mogło że 
jcśii chodzi o tę sztukę właśnie, kino 
powinno pobić teatr. Wszak cała ępc-
pca napoleońska z jej głównemi bohate 
rami lo jeden bajecznie kolorowy i bły­
skawicznie ruchliwy film historyczny, a 
karjera Napoleona to najbardziej kine­
matograficzna z najbardziej fantastycz­
nych bajek srebrnego ekranu!... 

A jednak stara, dobra komedja z wy 
cięsko wytrzymała rywalizację z f i l ­
mem, który był nieudany, chociaż spro­
wadzono doń z eta morza Glorię Swan-
son i włożono w wystawę parę miljonów 
dolarów. 

Zapomniano bowiem,, iż kręgosłu­
pem tej sztuki jest przede wszystkdęm 
błyskotliwy djałog, iskrzący się kapital-
nemi powiedzeniami i aforyzmami, perlą 
cy się humorem, tryskający dowcipem 
A poza tem komedja jest tak silnie te­
atralna, tak mocno wrosła w. kulisy, 
tak suggestyjnie działa swą efektowno 
śoią na widza $4 reżyser filmowy, który 
chciał ją chemicznie wyprać z teatralno 
fcci, a momenity sceniczne nrzelranspó 

nować na filmowe 
ne fiasco. 

poniósł komplet-

Prywatne życie wielkich ludtzi — ja­
k i wdzięczny temat dla teatru! A cóż 
dopiero, jeśli tym wielkim człowiekiem 
jest — Napoleon! A jeśli jeszcze autor 
wtargnie niedyskretnie do alkowy boga 
wojny — i w dodatku tym autorem jest 
taki majster teatralny, jak Sardou — 
powodzenie sztuki zapewnione conaj-
mniej na... sto lat!... 

Lal 

oto tytuł f lmu kinoteatru gra 
który wyświetlany będzie już w dniach najbliższych, a którego treść oparta 

na rrotto: 

... Ody kobieta pragnie miłości, 
a mężczyzna milionów 

Za trafne rozwiązanie konkursowego tytułu drogą rozlosowania 
otrzymali nagrody: 

I p. N. Braun, Narutowicza 31-10 butelek franc. wina II p. N. Burger 
Pomorska 13 - k o czekolady. HI p. N. PaprorfósKi, Konstantynowska 
2 6 - 6 biletów. IV p. H . Weinberg, Południowa I —4 bilety Y o Ka­
rola Wefa-selmanówna, Kilńsk.ego 4 3 - 2 b.iety orazp W. Frankenstein 

Konstantynowska 38—4 b lety (nagroda pocieszenia). 

nagrody wydawane Della w tae'ar|i LUNY w godz oH 7 da 10 w 

Podatek wojskowy 
inkasować zaczyna magistrat. 
Wydział podatkowy magistratu za­

czął już rozsyłać nakazy płatnicze, do­
tyczące po raz pierwszy pobieranego 
podatku wojskowego. Wymiar podatku 
uskuteczniony został na podstawie do­
chodów płatników.' 

Płatnikami podatku są ci wszyscy 
mężczyźni, którzy zaliczeni zostali do 
rezerwy lub otrzymali kategorje C lub 
D. Podatek ustalony zostaje w ten spo­
sób, że z dochodu do 3.000 zł. rocznie 
płaci podatnik 2 zł. od tysiąca, od 5 tys. 
—- 3 zł. od tysiąca, do 8 tys. — 4, do 
12—6, od 20 tys. — 8 zł., od 30 tys. — 
1 proc. i ponad 100 tys. — 2 proc. 

Żądania płatnicze wystawione są na 
30 dni. Od podatku- tego zwolnieni są 
tylko niezdolni do żadnei pracy umy­
słowej i fizycznej lub osoby, które udo­
wodnią korzystanie z publicznych fun­
duszów opieki społecznej, (e) 

Urocza warszawianka 

MIA MARA 
oraz najrozkoszniejszy męż­

czyzna świata 

Harry Liedtke 
zachwycą największych scep­
tyków i melancholików w sło­

necznym obrazie p. t.: 

(IM pttji modrym Cooaiem) m 

Ceny obniżone na wszelkie peifumy 1 kosmetykę 

KOSMOS P L O T R I 0o7* < a
 6 0 

„Madame sans Gene" jest fragmen­
tem epopei napoleońskiej. Ta kapitalna 
opowieść sceniczna o praczce, która zo 
stała księthią, o sierżancie, który stał 
się marszałkiem Francji i biednym po­
ruczniku później największym wład­
cą świata zawsze brać nas będzie swą 
serdecznością i ruibasznością, sentymen 
tem i groterkowością. 

Zdarto tu z Napoleona ninrb wielko­
ści. Jest małym, 6warr iwym człowie­
kiem w szlafroku, który pogrzebaczem 
rozdziela dwie — jak przekupki skaczą 
ce sobie do oczu, — siostry i otwiera 
listy prywatne swej żony. Ten najpotęż­
niejszy genjusz militarny wieków no­
wych, największy bohater Francji, to 
szczęśliwe dziecko rewolucji, które po­
troi ło zerwać dla siebie .wszystkie jej 
dojrzałe owoce, staje się wprost śmie 
szne, kiedy stwierdza, swe bliskie po 
krewieństwo ze ściętym na gilotynie 
Ludwikiem XVI... A jednak ileż w tem 
8zarem „uczłowieczeniu" Napoleona 
jest pogody i słońca!... Z jak imi ' bez­
troskim pół' - uśmiechem patrzymy na 

te dtomowe tarapaty zwycięzcy z pod 
Wagram i Austerlitz!.. 

Gdyby jakiś polski autor odważył 
się na pokazanie nam w krzywem zwier 
ciadle satyry polskiego bohatera naro­
dowego!... Okrzyczanoby go bolszewi­
kiem, bezczeszczącym święjtości naro­
dowe!... 

A dla francuzów największą święto­
ścią narodową jest... prawo ośmieszania 
wszystkiego, co wielkie i potężne.... 

Ale tego nauoayć 6ię nje można! Z 
taką naturą trzeba przyjść na świat!... 

*» * 
Wysławiono sztukę pierwszorzęd­

nie. Bodaj najlepiej w tym sezonie. Spro 
wadzono z Warszawy ładne i bogate 
kostjuroy, a p. Mackiewicz dał komedji 
piękną oprawę dekoracyjną. Zwłaszcza! 
za gabinet cesarski w 111-im akcie powi 
nien ten utalentowany malarz dostać 
krzyż Legjł... 

Reżyserji p, Mieczysława Sapakic-
wicza należą się wszystkie pochwały. 
Całość przedstawienia była udana pod 
każdym względem. 

Popisową rolę praczki Katarzyny 
Huebscher kreował znakomity gość z 
Warszawy, p. Marja Przybyłko - Potoc­
ka. Był to olśniewający koncert gry ak­
torskiej wirtuozostwo odtwórcze dopro 
wadzone do najwyższej potęgi. Rola zbu 
dowana była z tysiąca drobnych, niedo­
strzegalnych prawie, szczególików, z 
których każdy artystka przestudijowałą 
z podziwu godną starannością. Każdy 
taki szczególik był brylantem, oszlifo­
wanym przez genialnego mistrza, bry­
lantem, który w świetle kinkietów ośle 

piał potęgą i czystością swego blasku. 
Ale prócz sztuki i rutyny p. Przybylko-
wnosi ze sobą talent, intuicję, tempera­
ment. 

Za tę rolę na fflmie otrzymała Gloria 
Swanson krzyż legji Honorowej od rzą­
du francuskiego.... A przecież gra Glo-
rji wobec gry p. Przybyłko to prawie 
partactwo!... 

P. Szpaikłcwócz kreował Napoleona. 
Do roli tej przedewszystkiem potrzebne 
są odpowiednie warunki zewnętrzne. 
Jeśli chodzi o Napoleona — p. Szpakie-
wicz ich nie posiada. Nie mogę się zgo-' 
dzić również z jego ujęciem tej postaci 
Napoleon był nerwowy, szorstki. P. 
Szpakiewłcz — zagniewany. Mimo wiel 
kiej sumienności i wielkiej pracy wło­
żonej w tę kreację p. Sspakiewicz nie 
pokazał nam prawdziwego Napoleona, 
To była tylko jego kopja. 

P. Ziembiński, jako hr., Neipperg, 
grał b, nierówno, ale naogół stworzył 
sylwetkę anemiczną. 

Słowa pochwały należą się pp. Jar.o 
wskiemu i Ryszkowsklemu. Pierwszemu 
za żołnierskiego, rubasznego, pogodne-.; 
go, : serdecznego Lefehre'a; drugiemu 
— za lisio - chytrego Fouche'go. 

W epizodach godzi się wyróżnić pp.; 
Kcełowską, Morska, Bielicie, Koszew­
skiego, Krotkego i Grobicklcgo. 

Widowisko pozostawia niezatarte 
wrażenie, I dlatego, czytelniku kocha­
ny, jeśliś dotychczas nię był jeszcze na 
„Madame sans - Gene" odpowiem ci 
nieśmierteluemj słowami ministra poli­
cji Fouchc'go: „To gorzej, niż zbrodnia 
— to b łądU W. POLAK. 
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Kasa chorych przed sądem. 
Kradli f brali łapówki, zaniedbywali swe obowiązki i narażali 

zdrowie i życie ubezpieczonych. 
Dziś zeznawać będzie, jako świadek, p. minister pracy i opieki społeczną 

(Trzeci dzień rozpraw warszawskiego sądu okręgowego). 
Z Warszawy donoszą nam: 
Posiedzenie sądu w trzecim dniu 

rozpraw zostawiło wrażenie nieokre­
śloności zeznań świadków. 

Nawet ci świadkowie, którzy mogli 
lać sądowi pomoc doświadczonej obser 
^acji. którzy mogli i powinni byli z o-
l^artą przyłbicą ujawnić zło nurtujące 
fasę chorych od zarania jej powstania 
inawet bez dotykania mniejszej lub wie 
fszej winy obecnych oskarżonych), za-
wl w tej sprawie pozycję jeśli nic scep­
tyczną, to wysoce pobłażliwą. 

Świadek pod przy­
musem. 

Nie dość tego: jeden z najgłówniej-
fcych świadków .oskarżenia, niemal 
j^órca tej sprawy, b. urzędnik kasy 
chorych, który wykry ł nadużycia kaso 
*•* podczas rewizji, obecnie sekretarz 
sejmiku w Gostyninie, Kazimierz Pysz-
fcówski, całą energią 
"siłował uniknąć świadczeń sądowycb. 
'; Doszło nawet do tego. że sąd zmu­

szony był sprowadzić go pod przymu­
sem policji i ukarać go grzywnami. ' 
' To też jego wczorajsze zeznanie no­

siło wszelkie 
ttchy oszczędzania całej sprawy kasy 

chorych. 
Przyciśnięty jednak do muru przez 

%onę świadek ten, jakkolwiek bardzo 
pędnię, popierał poprzednie zarzuty 
to; ' do tych i owych ..niedopatrzeń", 
-uchybień" i „niestosownych" czy­
nów, niemniej uważał, że owa wspom­
i n a kolacyjka 1 przyjęcie dla zjazdu 
zrządzone na koszt kasy chorych, były 
cynikiem normalnej potrzeby. Słowem 

! znamię ówczesnych porządków 
i „sytuacji!". 

• Toć — mówi. — trudno było łapać. 
*a poły uczestników kolacyjki — któ- ' 
fzy w pośpiechu 1 gorączce wyjazdowej' 
"jp zapomnieli, że kolacja jest składko-: 
Wa. I koszt dość znaczny poniosła kasa 
ftorych. 

Despotyzm p Sel la . 
Prezes zarządu kasy, p. Koralewski, 

^stawiając przychylną opinję dyr. Sel 
'owi, co do jego energicznie rozwiniętej 
działalności i pracowitości, zaznacza 
ile mniej, że osk. Sell był w wyższym 
stopniu człowiekiem despotycznym, co 
Uniemożliwiło utrzymanie zgody 1 har­
monii w łonie stronnictw zarządu kasy. 
Praca jego była wielce utrudnioną, bo 
się narażał wszystkim urzędnikom. 

Świadek zastał w kasie chorych za­
ległości co nie miara, co tłomaczy się 
Wielkim rozkwitem 1 rozwojem kasy. 

„Odszkodowanie" . 
. Prezes Koralewski wyjaśnia, że dyr. 
Sell, opuszczając kasę, otrzymał 25 ty­
sięcy złotych nie tytułem wynagrodze­
nia (za dymisję), lecz jako odszkodowa­
ne za przyjęcie stanowiska dyrektora 
Jfcfcy chorych i wystąpienie( wskutek 
'ego) ze służby państwowej przez co 
{{tracił był prawo do emerytury, na­
bytej z tytułu jego poprzedniej długo­
letniej służby państwowej, zarówno w 
Państwach zaborczych, jak i w pań­
stwie polsklcm. 
: Dodać tu należy, że swego czasu 

członkowie zarządu kasy chorych m. 

Warszawy mocno przeciwko wypłacie 
protestowali, uważając, że uchwała za­
rządu winna być bezwzględnie podda­
na reasumpcji i odprawa p. Sella zmniej 
szona znacznie — w przeciwnym razie 
wypłata Sellowi 25 tys. zł. odprawy 
równać się będzie lekkomyślnemu sza­
fowaniu dobrem kasy. 

Auto p. d y r e k t o r a . 
Świadek, B. Kenig, b. kierownik ga­

rażu stwierdza, żc osk. Sell używał sa­
mochodów kasy chorych do prywatne­
go użytku nawet dla rodziny. Jedno 
auto było specjalnie przez S. wyzna­
czone do jego dyspozycji. Zdarzały się 
wypadki,, żc auto potrzebne dla lekarza 
śpieszącego do chorego, było przez dyr. 
Sella brane dla siebie. Szoferzy kradli 
benzynę, co było tajemnicą publiczną. 

Nie było wzoru . 
Świadek Aleksander Exner, obecny 

dyrektor kasy, stara się w sposób deli­

katny usprawiedliwić te i owe uchybie­
nia Sella, przyczem tłomaczy poprzed­
nika swego tem, że objąwszy stanowis 
ko 

zastał dezorganizację, 
że nie miał przy całej swej inwencji,' gał się wypłacenia 100.000 
energjl i wielkiej pracowitości odpowie, dostarczonych lekarstw, 
dniego wzoru. 

Zastępując dyr. Sella, świadek żad 
nych uchybień nie zauważył. 

Św. Taborowskl zeznał: 
Firma nasza dostarczała materia , 

łów aptecznych do kasy chorych. Jeden ca kierownika apteki kasy chorych, pro 
z pracowników składnicy kasy cho-1 wadziłem dochodzenie w sprawie pobie 
rych, mianowicie Czechowski, zwracał, ranią łapówek przez pracowników ma-

Sobczak, o 
wypłacenie Im „gwiadki" 

za to, że firma dostarcza lekarstw. Pa­
miętam, że Czechowski żądał wypłace­
nia miljona marek, Sobczak zaś doma-

marek od 

Opłakany stan maga* 
zynów. 

Św. Pęczyński zeznał: Jako zastęp-

się do mnie nieraz o 
wypłacenie gratyfikacji, którą miał się 

podzielić z kolegami. 
Oświadczył, że taki zwyczaj panował 

gazynów od dostawców. Ustaliłem, że 
prawie wszyscy pracownicy pobierali 
takie łapówki od szeregu firm, co przy­
znali i pracownicy, i właściciele firm. 

już za moich poprzedników i zawsze Miałem polecenie od p. Koneckiego, 
firmy, dostarczające lekarstw, płaciły który wówczas zastępował p. Sella. 
pracownikom kasy takie gratyfikacje, aby wszystkich urzędników magazynu 

Sw. Balkowski, właściciel składu; zwolnić. Rzeczywiście po znalezieniu 
aptecznego, zeznał 

Zwracali się do mnie pracownicy 
składnicy kasy chorych,' Czechowski i 

doiiiaitniijitlii 
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Pełen pikanterji dramat spółczesnego życia wielkiego miasta 

WielKomiejshie lalki 
( W s p ó ł c z e s n e k u r t y z a n y ) 

w którym role spólczesnych kurtyzan, kapłanek grzesznej 
miłości od w j . \ J T • aktorka o zniewalającej 
twarzają: 0311111 W61SSO urodzie i nieokiełzna­

nym tempera--** m A J A ł ł A młodziutka artystka po-
mencie. oraz O a r y U Q t ? U © siadająca dar zdobywania 
i . ; ' " i 1 " ' nr, publiczności. • <• 1 

Ludzie, dla których noc jest dniem! 
Kwintesencją dzls ejszego żyda —kabarety I dancingi I 

Uciechy, rozkosze 1 smutki wesołych dziewcząt! 

O cena 
wszystkie 

4 miejsc 50 g r . i 1 z ł . 

Bez konkretnej odpowiedzi 
powróciła delegacja Funduszu Bezrobocia z Warszawy 

Ministerstwo skarbu jest zaabsorbowane 
innemi sprawanr. 

—- poleca — 

SKład Win i Delikatesów 

M Berman K S S ^ ? 
UWAOA: Do koźdr) cslei butelki doda-
Ifciiy grali* l scyzoryk, I noics, 1 ołówek 

W dniu wczorajszym powróciła z 
Warszawy specjalna delegacja zarządu 
obwodowego funduszu hezrobocia, któ­
ra udała się, w myśl uchwał ostatniego 
posiedzenia zarządu, do min. pracy w 
celu podjęcia interwencji odnośnie uchy 
lenia martwego sezonu w Łodzi i obję­
cia akcją pomocy zasiłkowej bezrobot­
nych robotników sezonowych. 

Delegacja w osobach pp.: Cyrań-
skiego, Kowalskiego i Osiowskiego 
przyjęta została przez min. pracy i ople 
ki społecznej p. Jurkiewicza, któremu 
przedstawiła katastrofalne położenie kil 
ku tysięcy bezrobotnych robotników 
sezonowych, którzy pozbawieni zostali 
z dn. 15 b. ni. wszelkiej pomocy zasił­
kowej 1 skreśleni z list funduszu bezro­
bocia. .'. \i'..*. 

'Paromiesięczny okres martwego se­
zonu wyczerpie w zupełności ich cier-
plwość, co przyczynienie może do wy-
wolaira poważnego i niepożądanego 
fermentu w szeregach, tej kategorii bez-

frbootnych. 
I W odpowiedz: na wywody delegacji 
łódzkiej oświadczył n. min. Jurkiewicz, 

z konieczności poczynienia odpowied-
rt.cli kroków w kierunku przyjścia z wy 
datną pomocą bezrobotnym robotnikom 
sezonowym w Łodzi. Z tych względów 
ministerstwo przygotowało już w swo­
im czasie szereg konkretnych wnio­
sków w tej sprawie. Wnioski te prze­
siane zostały jednak do min. skarbu, p. 
Czechowicza, jako kierownika tego re­
sortu, który w sprawach, związanych 
z wydatkami budżetowemi ma głos de­
cydujący. 

Z uwagi na obecną debatę budżeto­
wa w izbach ustawodawczych, min. 
skarbu jest tak przeciążony pracą, że 
narazi* o .podpisaniu odnośnych zarzą­
dzeń i wydaniu przepisów nie mogło 
być mowy. 

Na zapytanie delegatów Łodzi, w ja­
kim terminie będzie można załatwić 
sprawę głodujących bezrobotnych rc-
botr.:ków Sezonowych okręgu przęmy-
słowgo łódzkiego —min, pracy nie mógł 
udzielić przedstawicielom zarządu ob­
wodowego fudpuszu bezrobocia defini­
tywnej odpowiedzi. 

Wobec tego delegacja powróciła do 
Łodzi bez osiągnięcia pozytywnych re-

*6xa©e©©©©o©©O0©<^^ w zupełności zdąię sofy* iorawe zultatów w t e j palącej sprawie, (e) 

innych urzędników, cały personel ma­
gazynu był zwolniony. Okazało się po­
tem, podczas rewizji, że różne lekar­
stwa i inne materiały nie nadawały się 
zupełnie do użytku, pomimo, żc płacono 
za nie wygórowane ceny. 

Dobre l e k i . 
Powszechną uwagę zwraca zdumie 

wajitce zeznanie świadka Tryka, prowi 
zora farmacji i członka kasy chorych. 

Świadek ten przybiega do kasy cho 
rych z receptą lekarza i prosi o natych 
miastowe wydanie środka na zapobie­
żenie sjlneg krwotoku żony. 

Manipulacja wydania lekarstwa, jak 
wiadomo powszechnie, zabiera sporo 
czasu w kasie chorych. Długo też cze­
kał i Tryk. Nareszcie otrzymał środek 
zbawienny i biegnie do domu ile sił star 
czy, jak pizystało na dobrego i kocha­
jącego męża. 

Lecz, o dziwo! okazuje się, że lekat 
stwo sporządzone było z materiałów",1 

i wyrobionych w składzie aptecznym, 
gdzie dobrze pamiętają o danej urzęd­

nikom.... gwiazdce, a nie o skuteczno­
ś c i leków. No i taki preparat bez war­
tości pomóc nię mógł. 

„ G w i a z d k i " . 
Gwiazdki takie urzędnikom składni­

cy kasy — według „powszechnie przy­
jętego zwyczaju" dawały między inne­
mi takie firmy, jak „Balkowski i Hery-
nowski", „Gobiec", „Spłess" itp. 

Gwiazdki takie dostawały się na 
święta obecnie siedzącym na ławie os­
karżonym Czechowskiemu, Sobczako­

wi i in. 
A jednak... 
A jednak w ciągu lat kilku, z roku na 

rok, na końcu wspaniałych pod wzglę­
dem wyglądu — sprawozdań kasy — 
czytaliśmy stereotypowe protokuly ko­
misji pod egidą dyrektorów, ukazują­
cych się, że... wszystko jest w porząd­
ku należytym... (!). 

Świadomi rzeczy utrzymują, że 0-
becnie w kasie chorych — dzieje się 
znacznie lepiej tak pod względem ogól­
nej organizacji, jak i stosowania wzo­
rów skądindziej zaczerpniętych... 

Dziś dalszy ciąg badania świadków, 
wśród których pono ma się znaleźć I 
minister pracy 3 opieki społeczne-

Pomoc żywnościową 
otrzymają również pracownicy 

umysłowi. 
Związki zawodowe pracowników u-

mysłowych powiadomione zostały, i i 
magistrat m. Łodzi obejmuje akcją po­
mocy żywnościowej również i bezrobot­
nych pracowników umysłowych. 

Korzystać oni będą z akcji pomocy 
żywnościowej na tych samych warun­
kach, co robotnicy fizyczni, t. rn., i * 
akcja ta obejmie te kategorje bezrobot- I 
nych, którzy nie korzystają z pomocy 
pod żadną postacią: nie otrzymują zapp 
m6g ustawowych, doraźnych lub obia­
dów. Z*pisv przyjmować będzie ursąeł 
zasiłkowy magistratu do dnia 25 bm. 
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Pożyczka zag^niczna. 
Wieści o bliskiej chwili zaciągnięcia 

pożyczki zagranicznej coraz uporczy 
wlej oblegają giełdę 1 prasę. 

Wieści te wzmocniła opowiedziana 
na gruncie sejmowym przez pana wice 
premjera Bartla dykteryjka erotyczno-
iinansowa. Dowiedzieliśmy się z tej dyk 
teryjkl bowiem, iż wlceprcmjer jest w 
szczeiliwem położeniu młodzieńca, o 
którego względy ubiegają się aż trzy 
nadobne dziewoje, z których jedna dra­
gą przewyższa wdziękami. Cała tru­
dność sytuacji sprowadzałaby się więc 
do tego, aby dokonać pomiędzy kompe-
lująceml pannami trafnego wyboru. 

W takim stanie rzeczy nic pozosta­
wałoby nam nic innego jak szczęśliwe­
mu młodzieńcowi — panu wicepremie­
rowi — oraz nam samym złożyć najser 
necznlejsze gratulacje z racji radosnego 
wydarzenia. 

Nasze usilne poszukiwania i starania 
o „małżeństwo" z kapitałem zagranicz­
nym byłyby bowiem w ten sposób na­
róbcie uwieńczono powodzeniem. Wy­
datna część programu sanacyjnego by-
łnhy \v j pełniona. Błędy dwóch lat na-
prawiłyby się znakomicie. 

Informacja „matrymonialna" prof. 
Bartla Imt tem ciekawa, iż wynika z 
nici pośrednio, że pożyczka, którą za­
mierza zauagnąć, pozbawiona bidzie 
warunftów. krępujących naszą swobodę 
finansowa. 

Dowodziłoby to więc, iż szereg naj­
poważniejszych ekonomistów polskich 1 
zagraiiiczuj ch było w bfędzie, wyobra­
żając soiiie, że warunkiem uzyskania po 
ważnego kredytu zagranicznego jest po 
godzenie Mę z myślą konieczności ta­
kiej ozy innej kontroli. 

Jeżeli istotnie był w tej dziedzinie 
Mad — tom lepiej dla Polski. Atoli czy 
był błąd rzeczywiście — tego narazle 
pewni nie jesteśmy. 

Rzecz bowiem nie sprowadza się U 
jedynie do uzyskania dla państwa więk­
szej lub mniejszej pożyczki zagranicznej 
na tych czy innych warunkach. Pan wi­
cepremier we właściwej mu formie żar­
tobliwej zakomunikował, iż obecnie ba­
da posag 1 warunki, na których dostanie 
posag od kandydatek do małżeństwa. 
Sitisznem jest starać się zdobyć pożycz­
kę dużą, tanią, ale — nie o to tylko 
wszakże chodzi. 

Jeżeli jest mowa ciągle o pożyczce 
zagranicznej dla państwa, to na myśli 
ma się taką pożyczkę, która będzie pler 
wszym krokiem finansjery zagranicznej 
na naszym gruncie, za którym powinny 
pójść inne. Chodzi o pożyczkę, która za­
interesuje Polską obcą finansjerę, za­
chęci ją do współpracy. Tak było z nie­
miecką i austriacką pożyczką. 

Chodzi nletylko o posag kandydatki 
do małżeństwa z naszym ministrem 
skarbu, ale przedewszystkiem o jej kon-
ncksje w świecie finansjery mledzynaro 
dowej, o jej „rodzinę". Tu musi się skle 
rować uwagę swatów. 

O tem, że możemy dla państwa do­
stać jakąś pożyczkę — zawsze wiedzie­
liśmy. Mieliśmy dowód zresztą w pierw 
szej transzy domu Dillona — skądinąd 
bardzo poważnego. 

Ale mieliśmy dowód również, Iż z 
pożyczki/które przychodzą „samotne" 
iiśczlączone z wielką familia i parantelą 
mało pożytku. Pieniądze z pożyczki dil-
ionowskiej dawno już wydane, a gospo­
darstwu korzyści pozostało z niej mało 

chyba ciężar procentów i amorty­
zacji. 

Trzeba więc myśleć o innych kredy­
tach, nie a la DHIon. Czy te inne kredy­
ty dadzą się bez ograniczenia naszej 
swobody uzyskać — tu leży centralna 
kwestia problemu. Dopero wedle jej roz 
wiązania wolno będzie sądzić, kto był 1 
jest w błędzie. A. Z. 

W notesiku businessmana. 

DZIENNIK USTAW NR. 121 zawiera między 
innemi: rozporządzenie ministra skarbu o wy­
nagrodzeniu za wykrycie przestępstw skarbo­
wych (akcyzowych, monopolowych Itp.) — wy­
nagrodzenie przypada wykrywającemu w .bar­
dzo wysokich kwotach. 

CENA SPIRYTUSU surowego została rozpo­
rządzeniem ministra .skarbu — ogloszonem w 
temże dzienniku ustaw — ustalona na kampanję 
1926/27 r. w różnej wysokości zależnie od wo­
jewództwa w granicach od 8390 zt. do 118.90 
złotych za 1 hektolitr (dla województwa łódz­
kiego — 100.90 zl.). 

ZAŚWIADCZEŃ WALUTOWYCH wydał 
Bank Polski w formie t. zw. zaświadczeń różo­
wych (zobowiązujących eksportera do całkowi­
tego odstąpienia walut) ogółem na zboże za 
98 milj., drzewo 170 mllj., jaja — 76 milj., trzo­
dę — 61 milj. złotych w złocie. W końcu ubie­
głego miesiąca nie wpłynęło z tego 43 milj. zło­
tych w złooie. 

ANKIETA O KOSZTACH PRODUKCJI ma 
rozpocząć swe funkcjonowanie od badania dzie­
dziny artykułów pierwszej potrzeby: mąki, chle 
ba, mięsa, cukru, skór i gotowego obuwia, tek­
styliów oraz; gotowych ubrań. 

W BIAŁYMSTOKU daje sle odc zuć brak za­
mówień, wskutek czego niektóre fabryki zo­
stały unieruchomione całkowicie. Inne zaś zre­
dukowały czas pracy. 

NA RYNKU MYDŁA zaznaczyła się znaczna 
konkurencja ze strony importerów zagranicz­
nych, zmuszająca hutrownHców handlujących 

Łódź, 18-go grudnia 
towarami krajowymi do większych zniżek cen. 

360 SZT. AKCJI „TŁOCZNIA" zostanie 
sprzedanych na giełdzie warszawskiej w ponie­
działek w drodze przymusowe) na zlecenie Jed­
nego z banków. 

Z POŚRÓD AKCJI w~°statnlch dniach naj­
lepiej notowano papiery metalurgiczne i cukrow­
nicze. 

TOWARZYSTWO AKCYJNE ŁÓDZKIEJ FA 
BRYKI NICI ogłosiło w „Monitorze" swój bi­
lans za rok 1925. 

Kapitały własne 4.9 milj.; natomiast rucho­
mości i nieruchomości 5.9 mllj. Spółka nie tylko 
nie posiada własnego kapitału obrotowego, ale 
i część kapitału stałego ma odpowiednik w po­
zycji „wierzyciele", pozycja ta wynosi 3.3 milj. 
Pozycje płynne aktywów (kasa, banki, dłużni­
cy, remanent) ogółem 1-3 miljonów zl. 

OpcTacjc zakończone zyskiem 10 tysięcy zł. 
Przychód I rozchód nlespecyflkowane bliżej w y 
neszą po 2.9 miliona y\. 

PRZEZ POLSKĘ rozpoczyna s(ę od I g o 
stycznia 1927 r. bezpośrednia komunikacja to­
warowa translto między Rzeszą a sowietami-

FABRYKA ALUMINIUM ma powstać na 
Górnym Śląsku, wedle zamierzeń katowickich 
sfor gospodarczych. Zamierzone Jest powotanle 
do życia spółki akcyjnej, która podjęłaby słę 
fabrykacji. Kapitał zakładowy — 15 mllj. złot. 
Zamierzona jest produkcja roczna — 2400 tonn. 
W produkcji będą wyzyskane odkryte w tym 
roku pokładu Tudy o zawartości 49 proc. alu­
minium. 

jest przedmiotem dyskusji w sferach przemysłowych 
i handlowych. 

Centralne organizacje gospodarcze 
zajmują się obecnie sprawą unifikacji na 
sraego ustawodawstwa gospodarczego. 

W pracy tej biorą również udział 
miejscowe zrzeszenia przemysłowo-han 
dl owe. 

Poza sprawami uchylenia przestarza 
łych przepisów z okresu gospodarki wo 
jennej oraz epccjalnemi potrzebami, 
które pociąga za sobą konieczność roz­
budowy państwa, organizacje gospodar 
cze szczególny nacisk Ikładą na te mo­
menty, któreby spowodowały większe 

zaufanie zagranicy. W pierwszym rzę­
dzie chodzi o sprawy, dotyczące dzia­
łalności obcego kapitału w Polsce i bez 
pieczeństwa jego lokaty, a więc i dzia­
łalność fillji firm za panicznych, zabez­
pieczenie kredytów towarowych. 

Niemniej ważną dla dfer gospodar­
czych sprawą jest racijonaina zmiana 
systemu podatkowego. 

Sprawy te są w toku, chodzi jednak 
o ustalenie pewnej kolejności i intemsyw 
niejsze zajęcie się wymieni on emi kwe-
stjami. 

:o:-

GIEŁDY. 
GOTÓWKA. 

Dolary 8,98 
CZEKU. 

Belgja 125,57 i pól 
Holandja 360,95 
Londyn 43,76 
Nowy York 9,— 
Paryż 36,18 
Praga 26,72 
Szwajcarja 174,45 
Wiedeń 127,29 
Wiochy 40,20 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

. Pożyczka dolarowa 87,50 — 86,25 — 
85,50 

Pożyczka kolejowa 92,75 — 92,50 — 
92,75 

Pożyczka konwersyjna 5 proc. 47,75 
48,—, 8 proc. 97, 97,50 

4 I pół proc. listy zastawne ziemskie 
przćdw. 39,— — 38,60 zl. 37,50 — 37,75 
37,25 

5 proci obi. Tow. Kred. ni. Warsza­
wy przedw. 31,—, zl. 43,50 — 44,40 — 
44,10. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 3, 3,10 
Bank Polski 82,75 — 84,— — 83.— 
Bank Spółdzielczy 90,— 
Baiik Zachodni 1,30 
Bank Zj. Ziem Polskich. 1.50 
Kijewskt 0.10 
Brown'Bo veri 1,40 

. Silą i Światło 22,— 
Czersk ^,32 >• 
CzęśtOćice 1,20 \ 
Gosławice 38,— — 39,— 
Cukier 3,15 — 3, 3.05 
Wysoka 3,— 
Węgiel 70,— — 69,50 
Polsk. Przem. Naftowy 0350 
Nobel 2.20 — 2,15 — 2,20 
Cegielski 13,— 
Lilpop .16,50 — 16,25 
ModrzeióW 4,15 — 3,90 

Norblin 94, 95,— 
Ostrowieckie 8,30 — 8,20 
Parowozy 0,27 — 0,28 
Pocisk 1,20 — 1,23 
Rudzki 1,20 — 1,21 — 1,18 
Starachowice 2,17 — 2,14 
Zawiercie 14,— 
Żyrardów 11,— 
Borkowski 1,18 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 17 grudnia. 

Nowy Jork 4.85 i 1-4. 
Holandja 12.13 i 1-8. 
Francja 121,18. 
Belgja 34.88 3-4. 
Włochy 109. 
Niemcy 20.38. 
Szwajcarja 25.08 3-4. 
Praga 163.81. 
Wiedeń 34.43. 
Warszawa 4330 za 1 funt srteri. 

Paryż, 17 grudnia. 
Londyn 121,20. 
Nowy Jork 24.97 i pół. 
Belgja 346. 
Praga 74.40. 
Rumunja 12.80. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIE­
GO. 

Za 100 złotych: 
Zurych 57.50. 
Berlin 46.46-46.89. 
Wypłaty na Warszawę 46.455 — 

46.695. 
Na Katowice 46.48—46.72. 
Na Poznań 46.53—46.77. 
Gdańsk 57.13—57.27. 
Wypłaty na Warszawę 57.06—57.14 
Wiedeń czeki 78.32—78.88. 
Banknoty 78.37—79.37. 
Londyn za 1 funt 6z le r l , 43.50. 

Gdańsk, 17 grudnia. 
Notowano w guldenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 122.422—122.728. 

Czek na Londyn 24.9.7. i póŁ 

WŁÓKIENNICTWO* 
PRZEMYSŁ JUTOWY NIEMIECKI-

Berlin, 18 grudnia. 
(Teł. wi. „Republiki"). 

Stopień uruchomienia niemieckiego przemy­
słu jutowego (przy uwzględnieniu nakazanej 
przez kartel 50-proccntowej redukcji) może być 
uważany za dobry. Produkcja wyprzedana Jest 
do końca stycznia. Spodziewają się, iż wobec 
długotrwałej wstrzemięźliwości konsumentów, i 
po nowym n k u popyt się wzmocni. Ceny alf 
I rzedzy i tkaniny utrzymane, 

GIEŁDA LNIANA W AMSTERDAMIE. 

Londyn, 18 grudnia. 
ITel wł. „Republiki"). 

Zamierzone jest otwarcie w niedalekiej przy* 
szłoścl giełdy lnianej w Amsterdamie. W ten 
sposób Amsterdam stanie sle w tej dziedzlnl* 
glówaem miejscem dla Interesów terminowych 

Metale. 
PARYŻ O POLSKICH HUTACH. 

. Paryż, 18 grudnia. 
(Tel. wł. „Republiki"). 

W sferach zbliżonych do mlędzynarodow*^* 
syndykatu stali wyrażają zadowolenie z powo­
du przystąpienia czechów. Natomiast o polskie* 
hutach twierdzą, Iż przez pozostawanie poza 
kartelem nie zdołają rozwinąć silniejszej akcji 
konkurencyjnej, tembardziel, Iż kapitały nie­
mieckie, czeskie, francuskie l austriackie zain­
teresowane w polskiej metalurg}! wywrą sku­
teczną presję. Zresztą sądzą, iż akcja hut pol­
skich jest tylko trikiem manewrowym, mają­
cym na celu uzyskanie lepszej kwoty. 

TENDENCJA W METALACH SILNIEJSZA 
Londyn, 18 grudnia. 

(Tel. wl. „Republiki"). 
Tendencja ogólna dosyć silna- Mimo, i i na* 

razie nie zaznaczyło się zwiększenie obroto* 
— spodziewają się większego ożywienia P" 
nowym roku. Tc optymistyczne zapatrywania 
spowodowały poprawę notowań cyny. Równie* 
miedź nieznacznie polepszyła się w cenie. 

Finanse. 
KURS STABILIZACYJNY BELGI. 

Pary*, 18 grudnia. 
(Teł- wł. „Republiki"). 

Na walnem zgromadzeniu Banku Narodowe* 
go Belgijskiego zaznaczył gubernator Franek, 
iż bank obejmuje pełną odpowiedzialność za 
kun stabilizacyjny waluty belgijskiej. Belgja 
deszy się — twierdził o. Franek — iż inne 
kraje obierają wyższy kurs stabilizacyjny, na­
tomiast mała, ale uprzemysłowiona Belgja ska­
zana jest na utrzymywanie się z eksportu, a 
wobec tego nie może sobie pozwolić na wy­
soki parytet. Następstwem stabilizacji belgi od­
każała się płynność w skarbie oraz dopływ 
dewiz do Banku. 

KONIEC ŁACIŃSKIEJ UNJI WALUTOWEJ. 
Pary*,' 18 grudnia. 

(Tel- wł. „Republiki"). 
Po wystąpieniu Belgjl przed pól rokiem z ła­

cińskiej unjl walutowej, obecnie również Szwaj-
cirja zapowiedziała rządowi francuskiemu swe 
wystąpienie z dniem 1 stycznia 1927 r. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryo 

kn walutowym kurs dolara wynosił w 
płaceniu 8.99 i trzy czwarto i 9.00 i 
ćwierć w żądaniu. 

Tendencja utrzymana. 
Obroty zupełnie zmienna. * * * 
Na wczorajszym zebraniu giełdy p i 0 

mężnej w Łodzi w obrotach międzyban­
kowych kurs dolara wynosił 8.99 • 
ćwierć. Obroty walutami osiągnęły do­
my 5 tysięcy dolarów. Transakcji łódź-
kiemi akcjom nie przeprowadzano. 

m mu 
Dziewczę z Holandii 

Dziś 
8 30 w. 
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„ B A J K A O M I I _ O t * C I " 
* Czardyn ina , C h u d o t e l e w * Panowa i innvcb. 

Do obrazu śp iewane są d u m k i rosyjskie i romanse cygańskie 
w wykonaniu solistki Moskiewskie) opery LIDJ1 ROMŃSKIEJ I ogólnie lubianego w Łodzi p. WĄSOWICZA 

W soboty i niedziele na perwsiy s*»ns o godz 2-ej. ceny mieiM on 6 9 gr 

. |V Urząd Skarbowy podatków I opłat skarbowych w Łodzi podaje do 
solnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych odbędą 

r* Publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszczególnionych dlużni-
dnia 2I-go grudnia 1926 roku mlęlzy godz. 10 rano a 4 po poł.: 

1. Altman Dawid. St. Rynek 2, mebble. 
2. Arkusz Izrael, Południowa 18, meble. 
3. Appelt Hugo, Brajera 8, pianino 
4. Aptekarz Woli , Dolna 12, mąka. 
5. Brysz Chemja, Nowomiejska 5, hafty. 
6. Bieruńska Chawa, Brzezińska 10. meble. 
7. Bergman Jakób, Wolborska 22, meble. 
8. Bocian Szymon Hersz, St. Rynek 13, meble. 
9. Cadkiewicz Juda, Północna 13, guma. 

10. Dudelczyk Moszek, St. Rynek 15, wagi. 
11. Eichler Józef, St. Rynek 6, skóra chromowa, 
12. Fa. „Maksim", Smugowa 12, meble i maszyna do pisania 
13. Falkę Izrael, Północna 4, trykoty. 
14. Goldberg Bencjon, Nowomiejska 19, spodnie. 
15. Gross Szlama, Północna 8, meble. 
16. Giske Dawid, Północna 25, meble. 
17. Goldman Nachman, Północna 24, skarpetki. 
18. Goldglas Szlama, Brzezińska 10, meble. 
19. Gerszonowicz Izrael R., St. Rynek 9, cukier i mąki 
20. Holand Moszek, Brzezińska 3, meble. 
21. Hendeles Hersz, Nowomiejska 13, meble. 
22. Hochminc Izaak, Brzezińska 10, meble. 
23. Kimelfeld Elja, Północna 12, koszule. 
24. Kopuler Chaja, Aleksandrowska 2, mąka. 
25. Klejuer Lipman, Północna 21, meble i maszyna do szycia. 

dnia 22-go grudnia 1926 roku: 
1. Kohn Estera, Północna 4, meble 
2. Kapłan Hersz i Temer, Wschodnia 1, tkanina wełn. 
3. Klaperszak Moszek, Nowomiejska 34, skóra chromowa. 
4. Kalińska Cecylja, Nowomiejska 19, swetry. 
5. Kałuszyner Herman, PL Wolności 10, skóra giemzowa. 
6. Klajner Józef, Nowomiejska 27, bor-maszyna. 
7. Kon Jakób Hersz, Nowomiejska 19, stalówki, papier i koperty. 
8. Koper Jan, Brzezińska 132, mąka. 
9. Kónig Dawid, Pomorska 12, mąka. 

10. Krtimliolc Benjamin, PI. Kościelny 4, garnki emaljowane 1 wiadra. 
11. Krell Michał, St. Rynek 7, meble i maszyny do pisania. 
12. Klajner Nitsen Dawid, Zgierska 25, zamki i wiadra. 
13. Lajzerowicz Henoch, Wschodnia 1, talerze i szklanki-
14. Landau Dawid, Nowomiejska 19. tkanina. 
15. Leszczyński Jakób, Nowomiejska 7, meble. 
16. Lltrowski Szlama, Nowomiejska 19, pończochy. 
17. Lajbowlcz Nusen, Jakóba 6, meble. 
18. Liss Samuel, Wschodnia 6. meble. 
19. Lesman Jankiel, Nowomiejska 21, guziki. 
20. Lipkę Józef, Nowomiejska 21, tkanina. 
31. Moszberg Szymon, Zgierska 5, ryż i cukier. 
22. Natansohii Józef, Nowomlejska 17, tkaniana bawełniani 
23. Nirenberg Aron, Brzezińska 20, meble. 
24. Natanowicz Lajzer, St. Rynek 12, papier 
25. Olszer Marjcm, Brzezińska 4, fortiier dębowy. 

dnia 23-go grunla 1926 roku: 
1. Pawłowski Jan, Zgierska 77, m:-ble. 
2. Radzynowcr Cliii Majer, Nowomiejska 7, półbuciki damskie. 
3. Rubinsztajn M. D., Nowomiejska 9, płaszcze damskie. 
4. Rydzyński Aron, Nowomiejska 7, meble. 
5. Skosowskl Berek, Nowomiejska 9, trykoty. 
6. Szpiro Dawid, St. Rynek I I , cukier. 
7. Szyjewicz Szlama, Kilińskiego 6, meble i drzewo. 
8. Śzulmajster Abram, Północna 5, chustki. 
9. Sztylerman Chaim Icek, Pomorska 4, meble. 

10. Sliwkowicz Wolf, Północna 16, materjały piśmienne. 
11. Szajn Franciszek, Brzezińska 19, tytoń i papierosy. 
12. Torończyk Aron, Północna 2, podszewka. 
13. Tyszler Hersz Lajb, Jakóba 14, meble. 
14. Tempelhof Henoch, St. Rynek 14, skóra. 
15. Wohnan Hersz, Podrzeczna 15, owies. 
16. Wolrauch Abram i Berek, Lipowa 9, drzewo budowlane. 
17. Wieruszewski M., Nowomiejska 17. tkanina bawełn. 
18. Weinkron Nuta, Pomorska 8, meble. 
19. Zarzewski Aron, Podrzeczna 10, meble i maszyna do szycia. 
20. Zycer Chaim, S t Rynek 1, tkanina bawełniana. 
21. Zandman Mendel, Brzezińska 17, meble. 
22. Zilberberg Abram, Zgierska 9, meble. 

Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych 
^żn ików na miejscu licytacji. 

KIEROWNIK URZĘDU: 

CO(X)00000CXXXXXXXXXXXO00CXXXX?3000CXXX^ 

S Marmurowe i 
garnitury do pissnla 
garnitury do umywalni 
s/aiki. zegarki, popielniczki 
i s<ol<Kó\v nocnych, 

m o d n e u m y w a l n i e , k o m i n k i , 
to 

BaiwyMoinieisze 
Wielki wybór! Niskie ceny! 

I t l l i n l i l a m t a . M f BIT" T. z o. i . 
fabiyua wyrobów m<u murowych w Rawiczu 

GŁÓWNY PRZEDSTAWICIEL 

ees 
Ł ó d ź , u l . T r a u c u t l a Ne 1 . 

Gmach Grand H o t e l u 21 I 

Erie 
a W s c h o d n i a 7 4 , m . 5 . 
S (dyp. przez „Instltnt de Beaute Keva" w Paryża c 
S 1 Ecoł Parlsicnne pour les Sciences et Artls ! 
?3 de Beaute). 
|5| liygjeniczny masaż twarzy I claia. Leczenie § j 
Ggi defektów cery. Odttuszczanle karku. Pielęgno- g j 
» cja włosów. Zastosowanie elektrycznych apa- pa 
g | ratów najnowszych systemów. Parówki- g=J 
Sa Godziny przyjęć od 10—1 1 od 4—7 wiec*. E | 

liiri!itiialitinl!!i>![i..<JUST" 

Zaginął 

p i ® n 
(chart), 

wabi się .Menu*, w kagańcu 1 
numerem 1821. 

Uprasza się o łaskawe odprowa­
dzenie na ul. Piotrkowska 80. 

Osram, Philips, Tungsram Wer-
teks w różnych volt. zakupuje 
za gotówkę w większych iloś­
ciach „ELEKTROBŁYSK* Lwów 
Skarb..owska 4. 24 

przez Ministr Spraw Wewn.) 

S Z E M F E L D A 
Tel : 8-56 1 8-99 

{Kaucjon. I Koncesjoa. 
pod kier.: M . 

Ł ó d ź , Z i e l o n a 6 . 
p r z y j m u j e z lecen ia u r e g u l o w a ń ' * d ł u g ó w z a g r a ­
nicznych i u p o r z ą d k o w a n i a h i p o t e k właścic ie l i 
—n—~sss n cruchomoścl w Niemczech. Bsss=snjs=r 

DyreKtor Biura wyjeżdża obecnie 
zagranicę i przyjmuje w tym celo 
zainteresowanych od godz 5 — 8 
r'iife;ii»'i;,i;ji,,l pO południu. r;r--;=sass= 

ti B . Re fe renc je i p i e r w s z o r z ę d n e — f i r m m i e j ­
scowych i zagranicznych 17 

A. Jasiński. 

' i i i ł i H i n i i i r i u i i i i i i n i i i M i i i n i i n i 

Sprzedam tanio \ 
(z powodu wyjazdu) 

Pianino 
Ed. Seiieri 

stołowy sypialny, dziecinny, oraz 
Kuchenne urządzenie. 

Gdańska 44 
poprzeczna oficyna, I p. od 3—4 pp. 

i 8 - 1 0 w. 
' ^ " T t i n m » 11 • » " " • • r i • .' 

Karnawał. 
Malowanie suk ien , chustek, bie­
lizny i t. d. według najnowszych paryskich 

modeli poleca 
A t e l i e r B r a u n e r ó w l e n 
Al. Kościuszki 29, U p. front. 

1 • 'inm^ieiii • ni eewwssMiansassasMS«ss»S 

Gabinet Kosmetyki Lekarskiej 
Dr. med. P. MARKOWICZ 

P i o t r k o w s k a 124. Godz przyjęć od 3 — 7 pp 
w ntedz. i święta od I I do 2 pp. 

Choroby skóry i włosów. Leczenie defektów 
cery. Masaże. E ektroterapn. 

Książki 
różne j treści: powieści, dzieU kia. 
syczoe, cncyklopedje, książki ola 

młodzieży 
k u p u j ę 

Leon Tuwim P otrkowska 17, 11 p» 
dworze, m. S5, 

Sprzedamy 
Motor naftowy 

f -my Moritz Hil le, Dresden 
Neoster Orginal 2 P. S. 

Wiadomość; Teł. 32-18. 

I 
na krosna anglelsklr gładkie, kolorówtt 
l z maszynami Ja quaid'a oheznmy z 
tican nami o osnowie z Jedwabiu sztucz 
nego. Kefkktuie się ty ko na pUrwszo-
tzędne siły, Oferty wraz z odpisami 

ś.iiadectw składać do admimsttacji 
.Republiki* pod .S, S.' 21 

dla orzędniKów państwowych 
5 rabata 

TA 
M. Młynarskiegc 

Pomór slfa Nr. 23 

Krzes ła d ę b o w e 
stoły, UozttHl, szały, otomany, matę 
race oraz wszelkie meble poleca 

na dogodnych warunkach 
ZaHład meblowo-tapicersKI 

&̂ tel. 36-75 

Jedyny specjalny (od IbóJ r. e zysiu qcy). Zakład 

Kefiru Leczn czego 
K. SIOALINY 

"•grodzony M naiwyzszeim nagrodami (ostatnia na /.|eźdzle Lckiusy 
I Przyr dn ków w lVars?avle w czerw.lt 19.5 r ) 

fci Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek rekonwutesceicia. 
««wnei firmy K, Slgaliny KEFiROGEN i na lepsza ŚMiETA.MKA 
u homogen zowana i sieielizowana 
**lir I śmietanki; można wyp.c na miejscu, 

iNa zadania dostawa do domu. 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

do szycia wszyst­
ko wchodzące w 

zakres krawte-
czyzny tamże 

merezki ręczne, 
PtottkOAska 51. 

prawa oficyna. 
Ą piętro na lewo 

7 drzwt. 
Gebalska. 

K l n l k a P o ł o z a l c z o - G I n c k o l o g l c z n a 

0-13 tned. S. DRUEBINA 
6-go Sierpnia 15/17 (Benedykta) telefon 53-10 
Po gruntownym remoncie klinika została uruchomiona. 
,'r7y)mu|e się na p< rody < ooeracje na 1-sia i ll-af 
*lssc. Godr.my przyleć od 10—12 

IlillilTl KOSMETYKI LELL|I||[J 
O-ra MARJI LEWiNSOMOWEJ 

Cegielntana t>. m 3. tel 43-63 
Chor. skóry I w ł o s ó w . Lecseni- drfekłów cery, Sp«c 
jalne masaże twa zy t dała. Masate od tuszczciace. Usa. 
w«nie»ł sowelekir. IIZH. Elektroliza.EleUtroierapla. Solui 

Ooj»jay_pygviec od 10-7 . Dla panów od 2 - 4 . 

PoszuHuję 

1 0 — 2 0 
angielskich 44" d) 64" szeroko­
ści tylko w dobrym stanie za 
gotówkę. Oferty telef. Mb 31 32. 

M A G S T F R PRAW, 
doświadczony buchalter - bilanslsta. 
samodzielny korespondent w Języ­
kach polskim, niemieckim, francu­
skim, anctclsklm, rosyjskim, ruty­
nowany organizator z dłuższą prak­
tyka prawnicza, doskonale obznał-
miony ze sprawami skarboweml I 
adminlstracyjneml, obejmie odpe* 
więdnie stanowisko ewent. przyjmie 
pract tu kilka godzin dziennie. — 
Oferty sub. P. L. do admlniatraeg 
„II. Republiki''. 

http://czerw.lt
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K o m p l e t y c h o i n k o w e 

A. FUCHS 
P i o t r k o w s k a 2 7 , T(1. 52 01 

oraz 
wszelkie 

a r t . 
Elektryczne 

l i m to 
KOSZ OWOOOWY 
z w i n a m i i l i k i e r a m i w c e n i e o d z ł . 2 0 

ze składu win i wódek A. P. Czkwianianc 
ul . Piotrkowska 69 tel . 38-64. 

Polecamy Szanownej Klijenteli wina najznakomitszej francuskiej firmy 
Barton i Guestier, Bordeaux. 

Na składzie świeże bakalje mogące zadowolnlć najwybredniej­
szych znawców. „\ Pierniki po cenach fabrycznych. 

I a - r JEDWABNA M A N U F A K T U R A 

Bernard Dobrzyński S-cy 
Piot rkowska Nr. 10. T e l e f o n Nr. 18-84 

polec* się S ł KliiaoUli przy 

ZAKUPACH GWIAZDKOWYCH 

FUTRA! 
w wielkim wyborze na dogodnych w a r u n k a c h 

poleca 

Szwarcman i B i y n m a n u Ł " " S ? 0 ^ ^ 1 7 

Pracownia kuśnierska na mielscu pod naszym osobistym 
kierunkiem 

K u o u i e m y w s u r o w y m s t a n i e lisy. tutnali. tchórze, wiewiórki, zające i płacimy naiwyższc cf'nT 

Dr. med . 

t a l n o w s z y specja lny p r o d u k t d o m a s z y n e k „ P R I ­
M U S " , l amp ż a r o w y c h , p l e c ó w n a f t o w y c h e t . c. 

NIE KOPCU — NIE ZANIECZYSZCZA BRENEROWI 
BEZ ZAPACHUI 

Używany do piecyków wydaje więcej cieplika! 
Żądać we wszystkich sklepach prowadzących naftę w bańkach 

2, 5, 10 litrowych plombowanych 

T-wo PBZEATJŁD HAFTOWECfl B-Cla HOBEL w POLSCE 
Biuro: N a r u t o w i c z a 34 Skład: W i e r z b o w a 54 

tel. 15-79 tel. 119 

Ż ą d a j c i e w s z ę d z i e ! ! ! 

C h l e b d e s e r o w y T r e n k l e r a 
Nagrodzony na wystawie gospodarsko-bygjenicznej 

złotym medalem 

, T R E N K L E R 
Ł ó d ź C e g i e l n i a n a 6 7 telefon 47-36 

Nowootworzony Salon Damski 

PRZY UL. PIOTRKOWSKIE] 22 (W PODWDRZO) 
Strzyżenie, czesanie, farbowanie wlotów, brwi I 
rzęs oryginalną L'oreal Hennę. Wodna ondulacja. 

Wykwintny manicure. 

Salon prowadzony jest pod osobistym k i e r u n k i e m 
warszawskiego specjalisty p. JÓZEFA i b. pracowniczo! 

f i r m y „ A D A M ' p. R e g i n y 

g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 
Południowa Ka 23 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuje 

od 9 — 11 
i od 5—8. 

Z a w a d z k a Ns 1 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczoplciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniarri 
RSnfgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna poeze-

kalina. 

Dr. m e d . 

1. 
Wólczańska 57. 

PARTER 
Chor. n e r w o w e 
1 w e w n ę t r z n e , 
Psychiczne metody 
lecznictwa, przypa­
dłości nerwowo-du-
chowych. (jąkanie 
lęk, zawroty e tc. 
Przyjm 12-1 i 4 - 7 

J. 
Dr. m e d . 

CHOR DZIECI 
G ł ó w n a 6 2 

Telefon 50-02. 
Przy.muje od 2—4 

POLIOJ 
s ł o n e c z n y 

umeblowany wynaj­
mę solidnemu panu 

oil 1 styizoia 1927 
Wiadomość w skła­
dzie jedwabiu Piotr 
kowska 10 19 

N A ARAŁY! 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w najwvkwrntn>ejszym wyko­
naniu przyjmuje z własnych i powierzo 
nych mateijałów po cenach konkuren­

cyjnych 
M . R O Z E N B E R G 

Cegie ln iana 3 6 . 
Lewa oficyna, Il-gle piętro. 

li. 
choroby dzieci. 

A n d r z e j a 4 , — t e l . 2 0 - 8 5 

przyjmuje: 9—10 r. 1 5—6 p. p. w lecz­
nicy .Zdrowie* Nowomlejska 3 od H l -

I 4—5 po poł. 

Dr. m e d . 

H. Lafchier 
ul . K o n s t a n t y n o w s k a 9 
(róg Zachodniej) Tel 49-66 

Stomatolog 
Choroby chirurg. Jamy ustne j 

(szczęk, podniebienia, dziąseł, zębodołów 
i t. p.) 

Przyjmuje od 1—3 I 7—S wlecz. 
W niedziele i święta od 10—12 w poł 

LL. I L . I 

s. 

Dr. m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 
i światło-leczniczy 

nl.Plotrkow.ka 144 
róg Ewangelickiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 6-6 pp 

cztero - lampowy 
odbiornik do sprze­
dania z akcesorjami 
lub bez- Sienkiewi­

cza 9 m- 40, 
od 8 — 10 wieczór 

O d d a m 
d u ż y 

pokój 
umeblowany w cen 
trum miasta z pra 
wem używalności 

kuchni Oferty sub. 
.Umeblowany* 30 

Tel . 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

i plue. 

KONSTAMTYNOWSKA 9. 
Przyjmuje od 12 -2 i 5 - 7 

PKJTSKWłKł' 

44 

K a l o s z e 
dz iec inne 

d a m s k i e 
M ę s k i e o d a.75 

ł S z w e d z k i e , T r a t o m 4 0.75 
tfosyjskle „Treugolnl te" 
Śniegowce od 1 8 . 5 0 . 
D o p ó k i z a p a s starczy 

w M a g a z y n i e f" 
lotrki.wska 44. 

T a n i o i d o b r z e ! ! ! 
Za gotówkę i na R A T Y 
można B&JB BE? EESRfl Wm 
nabyć VSFM R n BEtf I ś a 
po cenach najniższych i warunkach 
najdogodniejszych 

— tylko — 

Piepłe buty, filc ze 
L skórą polei a Igna 
cy Bautngarten, uL 
Piotrkowska 91 

Muzyki wyższej 
1(1 oraz początkói 
udziela gruntowni! 
meiodą nainowszl 
rutynowana naucz} 
clelka Ula doros 
łych kurs skróconj 
Wólczańska 253IP 

21 
•&H8HHSBB 

Muzyki wyższej 
1(1 oraz początkói 
udziela gruntowni! 
meiodą nainowszl 
rutynowana naucz} 
clelka Ula doros 
łych kurs skróconj 
Wólczańska 253IP 

21 | L o k a l e | 

Muzyki wyższej 
1(1 oraz początkói 
udziela gruntowni! 
meiodą nainowszl 
rutynowana naucz} 
clelka Ula doros 
łych kurs skróconj 
Wólczańska 253IP 

21 

ndnaimę pokój Cen 
U tralne ogrzewanie 
Przejazd 40, m. 11. 

MMMMI ndnaimę pokój Cen 
U tralne ogrzewanie 
Przejazd 40, m. 11. j| R o z m a i t e j 

fjoszukiiję pokpju 
r ładnie umeblowa­
nego przy izraellc-
kei rodź nie W 0-
brębie ulicy Nowo-
mleisklej, Zgierskiej 
Oferty sub .Buchal­
ter* do .Republiki" 

Choroby serca, asi 
L ma sanatorjuru 

.Salus". KrakóW. 
Szujskiego 11 30-1 

fjoszukiiję pokpju 
r ładnie umeblowa­
nego przy izraellc-
kei rodź nie W 0-
brębie ulicy Nowo-
mleisklej, Zgierskiej 
Oferty sub .Buchal­
ter* do .Republiki" flonczochy jedwa* 

P ne oczka, dziur, 
oraz suknie, bluz' 
trykotmowe repe l 1 

ję tanio bo W P'S 
walnym mieszkam' 
Konstantynowska 

Ns 33 m 11 » 

J pokoje z kuchnią 
L parter, w śiód 
mieściu do odstą­
pienia Ofeity do 
.Republiki* sub 

.Centium*. 19 

flonczochy jedwa* 
P ne oczka, dziur, 
oraz suknie, bluz' 
trykotmowe repe l 1 

ję tanio bo W P'S 
walnym mieszkam' 
Konstantynowska 

Ns 33 m 11 » 

tUynajmę pokój 
n przyzwoitemu 
panu, Piramowicza 
Ns 12 m. 4 

skuszerka PipikoWj 
H Piotrkowska 13? 
przyimuje zamówi* 
ma oraz masaże. ' 

1 pokoje do wyna-
L jęcia na biuro lub 
piywsine od zaraz, 

Wólczańska 29, 
Wiadomość u do­
zorcy. 19 

Interes bławatny 
1 dobrze prosperm' 
ćy we większyH 
mieście na PomoiK 
blisko granicy 
centrum miasta * * 
warem z nowodo* 
furmlimydi naty-1 , 

nnast do spizedam 
na dogodiwch w* 
runka-h. Osobtccl1 

s ę załasrac od ^ 
i od 3- Hotel KI' 
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na dogodiwch w* 
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mieście na PomoiK 
blisko granicy 
centrum miasta * * 
warem z nowodo* 
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nnast do spizedam 
na dogodiwch w* 
runka-h. Osobtccl1 
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i od 3- Hotel KI' 

1 P o s a d y | 

Interes bławatny 
1 dobrze prosperm' 
ćy we większyH 
mieście na PomoiK 
blisko granicy 
centrum miasta * * 
warem z nowodo* 
furmlimydi naty-1 , 

nnast do spizedam 
na dogodiwch w* 
runka-h. Osobtccl1 

s ę załasrac od ^ 
i od 3- Hotel KI' 

il Handlowef Zeń. 
sk ej w Loda po-
szukuje jakiejkol­

wiek posady biuro 
.wej Wyma.anla 

skiomne. Znajom śc 
języka polskiego, 

francusK.ego, koies^ 
pondencii, stenogra 
11, ouchalteiji i 11 
sanla na różnych 

maszynach. Of, sub 
„Absolwentka* 

Cachowlec, znawca 
I wszelkich kombi­
nacji wyrobów poń­
czoszniczych, piag. 
nie objąć posadę w 
większej fabryce 

pończosznicze] O-
ferty sub .Znawca' 

19 

Wegnei. 

Uwaga Taplcef 
dekorator za 5« 

na tydzień io ka* 
dy może oostać w* 
terace, otomany, 
kozetki i krzesła 

solidnie wykonań* 
oraz wszelkie icP" 
racje tapicerskiW 

Uwar>a: Sienkiew 
cza 18 u P. Wejs 

I 

i] fi. ABRAT.OHICZA. n. Główna 56. 
UWAGA: Własny wyrób tapicerski 

PIERWSZORZĘDNA Pracownia Jub lersHa 

A.WAZA 
Łódź, 

l'r N a r n t o w j c l ł i, telefon 9-68 
fro 0t l-« piętro 

wykonywa wszelką robotę Jubi­
l e r s k ą , jak również obrączk i 
Ślubne podług najnowszych pa­

ryskich fasonów. 
Przyjmuje wszelkie roboty 

zegarmistrzowskie. 

parter lub I piętro składającego sle 
z dużego pokoju I I mniejszego W 
centrum miasta na Plotrkowsklel. 
Oferty aub. „Kursy 100" do admin. 
pisma. 

w y k w a l i f i k o w a n y c h 

mechaników 
d o r e p e r a c j i m a s z y n 
d o p i s a n i a i l i c z e n i a 

w s z y s t k i c h s y s t e m ó w . 
Oferty do administracji pis­

ma pod ,S' W." 

Dr. med 

LUBICZ 
Cegie ln iana 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Chorób* skórne, WP 
nerjcine rooczoplciowt 
Leczenie sztucz­

nym słońcem wy-
żynowem. 

Przyimuie od 
g.8 do 10 rano 
i od 5-—8 w 

Miody przemysłowiec 
właściciel fabrvki i 

bran ży bawełnianej 1 

poszukuje celem 
powiększenia przed 

slęblorstwa odpo­
wiedniej partji. 

Panny lub wdowy 
z kapitałem nie 

mniej jak 30,000.— 
Zł uprasza się o 

złożenie oferty 
W ' a z z fotografią, 
torą się zwraca do 

» P a i \ Poznań, Ale 
Je Marcinkowskiego 
Nt 11 pod Ni 59195 

WARSZAWSKI MAGAZYN 

bu w id 
J. N A G L E R A 

P I O T R K O W S K A 1 0 0 
poleca b o g a t y w y b ó r 
na jnowszych m o d e l i — 
z e skór zagranicznych 

Rozliczaliśmy Wielką Wyprze-
daż Obuwia, które wyszło z nu­

meracji. 

L 
Or. med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

molowych, 
Przyimuje od 4 — 7. 
NAWROT 3 
Telefon 19-P0. 

do 

sztocznycti zeiifiw 
do sprzedania. 

Konstantynowska 12, 
mieszk 3. 

S amochód 6 osobo-
wy, mało używa­

ny na dogodnych 
WARUNKAIH do sprze 
dania. Wiadomość 
ul. Piotrkowska 158 
Tel 50-94 20 

9HHB ! nom dochodowy 3 
U piętrowy w za­
chodniej części ima 

S sta przy llnjl tram­
wajowej tanio do 

sprzedania. Wyma­
gane 40 pioe. su­
my szacunkowei 
gotówką Wiado­

mość ulica Stefana 
Żeromskiego Ni 3/, 
m. 2. 19 

9 Kupno I < sprzedaż i 
sta przy llnjl tram­
wajowej tanio do 

sprzedania. Wyma­
gane 40 pioe. su­
my szacunkowei 
gotówką Wiado­

mość ulica Stefana 
Żeromskiego Ni 3/, 
m. 2. 19 

(lo sprzedania pa­
ll nieńtkl pokój, 
Gdańska l t m. 4 
3 - 5 . 19 

sta przy llnjl tram­
wajowej tanio do 

sprzedania. Wyma­
gane 40 pioe. su­
my szacunkowei 
gotówką Wiado­

mość ulica Stefana 
Żeromskiego Ni 3/, 
m. 2. 19 

(lo sprzedania pa­
ll nieńtkl pokój, 
Gdańska l t m. 4 
3 - 5 . 19 

Dywan perski (4.70 
II x3.2t)) okazyjnie 
do sprzedania Wia 
rlomość, Piotrków* 
ska 236 2 p. front. 

18 

futro małpy dam-
ł skie trzyćwlerclo-
we okazyjnie sprze 
dam tanio. Wiad, 
Ołówna 26 oficyna 
II piętro, 18 

Dywan perski (4.70 
II x3.2t)) okazyjnie 
do sprzedania Wia 
rlomość, Piotrków* 
ska 236 2 p. front. 

18 

futro małpy dam-
ł skie trzyćwlerclo-
we okazyjnie sprze 
dam tanio. Wiad, 
Ołówna 26 oficyna 
II piętro, 18 

Biurko nmeiykafi-
0 skie 1 kusa ognlo 
irwala do sprzeda­
nia. Wolborska Mii 4 
gospodarz 19 

Oticlinia przenośna 
il żelazna szamoto­
wa okazyjnie do 
spriedania. Pomor­
ska 6. 111 piętro I-e 
wejście. 19 

Biurko nmeiykafi-
0 skie 1 kusa ognlo 
irwala do sprzeda­
nia. Wolborska Mii 4 
gospodarz 19 

Oticlinia przenośna 
il żelazna szamoto­
wa okazyjnie do 
spriedania. Pomor­
ska 6. 111 piętro I-e 
wejście. 19 HHSHaHHH 

ekerz-dentysta po-
i s/ukuie posady. 

Oferty sub .Lekarz-
dentysta" do Repu­
bliki". 19 

oszukiwani dobrze 
prezentujący się 

pracownicy do,sprze 
dsży wydawnictw. 
Kaucja 50 złotych 
lub poręczenie wy­
magane. Zaiobek 
znaczny. Oferty z 

adresami do ,Repu 
bliki* pod „Z.T.K.* 

(jrzyjmuję filet * 
r sloty i kapy' 
także ręczne r.ailj 
kotoiowe I blay 
bardzo tanio na oj 
godnych wamnkacl 
Rono w a, Nowomie 
ska » J 

łgubtono książęca 
L kę woiskową i* 
nazwisko Juljtisz* 
Dzieci ołowskieg0 

wydaną prziZ 
PKU— Łódź » 

mm 

I 
Nauka 
wycliawanie i 

Stenograf)! wyucza 
darmc, listownie 

Kedakcja Stenogra­
fa Polskiego, War 
szawa, Szczygła 12 

930-25 

Lekcji poszukuje ab 
sol went praw, ru­

tynowany nauczy­
ciel Oferty pod 

.Pierwszorzędna sl 
ła" do adm. .Repu 
bl ki" 30 

Absolwentka Uni­
wersytetu Lyon-

skiego udziela lek­
cji francuskiego Jo 
chelsonówna, Piotr­
kowska 26 od 2 i 
pół do 4. Księgarnia 

l i 

angielskiego kon 
weisscll I litera-

nny udziela ruty 
nowany nauczyciel 
Piotrkowska 152,m. 
8 frant codz, od 3 
do 5 Po poł. 19 

iaglnęła karta zwd 
nienia zwiezie* 

nia przy Targowej 
Andtzeja KwiatkO] 
sklego 1 

Do jwynającia 

Duży 
pokój 
f r o n t o w y 

Z Dmeb OWANIEN 
Piotrkowska 81 

, nJ.I 3 piętro, front. 

sKromnie ttnietit* 
wane do w y * " 
|qela. Andrzeja 

Ni 43 m 13 "ej 
scle z podwórza jj 
lewo. 
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